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Ztv Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

pm¡niotcMya. Ekspedycyi i BMro Eodskcyl pr«y plu- 
eu Wilheïwowakiiû pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
. codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni *icL’ peświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
. wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Roklamy od 

04 persza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

redakcji, administracji i ekspedycyi winny być 
“e frankowane.

DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi .w Pernaniti 2 tal. io sbr., w .państwie nie- 
mieckićm 3 tal. 1 sbr. 3 ten., w Austryi d fruldeaów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tak la gr., w Szwocy 
5 tak 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tak, w Turcji 28 ?/., w Ame­

ryce 6 tak 75/2 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach, do związku po­
cztowego nierniecko-austryack. należących'i urzędy po­
cztowe. V/ innych krojach zaś tylko nasze -agentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
. Rękopisma
I nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

^Ajencye Dziennika Poznańskiego
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Kichter, księgarą. — M J aDżń1przyjmuj^przedpłatę^Ljb. . 
Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender. 8 Little Newport 
Lafitte, Bullier & Conip. Place de la Bourse No. 8.— W Hamburgu, Frankfurcie 
Albrecht Taubenstrasse 34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition,

W Frankfurcie nad Menem Daube & Conip,

bourg, Kue de Tournon No, 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
" " de Trévise Nr. 30. i pp. Havas,

sitem ey e r, H. 
e & Comp. —

sais»

POZNAŃ, 17 lipca.

Nationał-Zeitung poświęca sprawozdaniu z 
czynności poselskich posła Krygera z północnego Szle­
zwigu długi artykuł, w którym zastanawiając się nad 
położeniem północnego Szlezwigu a mianowicie jego 
stanowiskiem do Niemiec, wypowiada, że odpowiedź, 
jaka dał książę Bismarck posłowi Krygerowi, wreszcie 
cała między nimi rozmowa, odpowiadają, dotychczaso- i 
wej kanclerza polityce, który jakkolwiek skłonny do ■ 
układów z Danią, nigdy wszakże uwzględnić nie może ; 
wygórowanych żądań Duńczyków. Zdaniem organu ■ 
narodowo-liberalnego stronnictwa Dania sobie tylko wi- ; 
nę przypisać winna, jeśli od czasów duńskiej wojny nie ! 
podjęto żadnych między nią a Niemcami rokowań. Za- ■ 
winiła zaś głównie w tern opinia, przesadne Duńczy- i 
ków pretensye, od których żadnemu z ministrów dun- ; 
Bkich, gdyby się nawet chciał układać, odstąpić nie 
byłoby wolno. Być może, pisze N at ion al-Zeitu n g, ■ 
że po ostatniej wojnie francuzkiej prezes gabinetu ko- i 
penhagskiego byłby skłonny do jakichśkolwiek układów, I 
do przyjęcia tego, eoby mu Niemcy były ofiarowały, z tern j 
naturalnie zastrzeżeniem, że reszta żądań później będzie ! 
uwzględnioną. Ale w takim razie niewątpliwie wszy- i 
sey Duńczycy zrobiliby mu zarzut braku patryotyzmu, ; 
zarzut, że zrzeka się prawa do Szlezwigu za mało zna- \ 
czące ustępstwa. Na takie podejrzenie zaś nie narazi j 
się żaden duński mąż stanu, bo gdyby się nań odwa- I 
żył, zmuszony by był złożyć urząd w jak najkrótszym I 
czasie i na szwank naraziłby dobre swe imię. Z te- j 
go to powodu, tak kończy Nationał-Zeitung, ure- I 
gulowaną nie została dotychczas sprawa duńska i roz­
wiązaną nie będzie dopóty, dopóki Dania nie przeko- ! 
na się, że na mocy pragskiego traktatu żadnych nie może 
praw rościć dla siebie, do którego zawarcia wcale nie 
wpływała, i dopóki nie przekona się wreszcie, że i pru­
ski mąż stanu na względzie mieć musi te miliony 
Niemcówy którzy pobratymców swoich w Szlezwigu na 
łup Danii oddać nie myślą. — Berlińskie dzienniki 
donoszą, że pomnik, wystawiony w Berlinie na pa­
miątkę zwycięztw, odniesionych nad Francyą, odkryty 
będzie 2 września; uroczystość przy tćj sposobności 
ma mieć charakter czysto n>u:.—---z

Ńa posiedzeniu Zgromadzenia wersalskiego toczy­
ły się w dniu 16 b. m. dalsze obrady nad prawem 
wojskowem. Kilku mówców’, jak ostatni donosi tele­
gram, przemawiało za zmniejszeniem budżetu wojsko­
wego, na .co odpowiedział minister wojny, że o ile mo­
żności starać się będzie, ażeby nie przekroczyć etatu. 
Rząd zdaniem ministra, nie żywi żadnych zamiarów 
wojennych, bo jego polityka jest pokojową, ale pokój 
jednakowoż żąda, ażeby kraj znajdował się w stanie o- 
bronnym tćm więcej, że wszystkie państwa w. Europie 
od stóp do głowy są uzbrojone. Z innych wiadomości 
Francy i dotyczących, podnosimy, że według Agence 
Havas, skarb państwa tylko 60 milionów w wekslach 
potrzebuje na pokrycie piątego miliarda. W miejsce 
ambasadora francuzkicgo przy dworze rosyjskim, jene­
rała Lefló, który niebawem ma być odwołany, za-

CHIWA,
jéj znaczenie polityczne i jéj mieszkańcy.

(Dokończenie.)

Przysłowia cliiwauskie.
Kto się chwyta za dwa okręty, utopi się niezawo­

dnie. — Wstyd jest gorszym aniżeli śmierć sama. —- 
Kto sercem płacze, nie potrzebuje łez ronić. — Kon 
chudy, bohater na obczyźnie źle wyglądają. - - Jeżeli 
masz procesować się z sułtanem, niechże Bóg będzie 
twoim sędzią. — Przezorny człowiek nie potknie się 
dwa razy o ten sam kamień. — Możesz po tysiąc razy 
wychwalać Moskali, oczy ich jednakże będą zawsze 
niebieskie (to jest nie piękne, podług pojęć Uzbeków). 
— Młody człowiek może, stary musi umrzeć. — Kto 
się obawia wróbli, nie będzie sial prosa. — Pochle­
bny język gotów zaraz rany lizać. — Jeżeli osioł dźwi­
ga lekki ciężar, napada go zaraz chętka położyć się 
na ziemi. — Słowo raz wymówione nie da się na po­
wrót przełknąć. — Czyje serce skażone jest, tego 
i język swawolnym bywa. — Dym tylko z płonącej 
kłody wznosi się w górę. — Lepsza żywa mysz, niż 
martwy lew. — Kogo Bóg dotknął, tego i prorok 
kijem uderzy. — Kto na koniu siedzi, ten nie zna ojca 
swojego (to jest: wojownik na koniu nie oszczędza na­
tręt najbliższych swoich krewnych). — Jak umrzesz, 
znajdziesz w grobie wygodę. — Ludzie pomiędzy sobą 
rozmawiają, zwierzęta się liżą. — Człowieka za słowo, 
zwierzęcia ciągną za rogi. — Co się wyssie z mlekiem, 
z duszą tylko wychodzi (czyli: za młodu nabyte naro­
wy nikną tylko wraz z śmiercią). — Otwarta gęba 
nigdy nie jest głodną. — Nie zakrywaj twojćj odzieży, 
dopóki nie obaczysz wody. —y Nie ciesz.się. z odwie­
dzin derwisza, bo zaraz będzie od ciebie żebrał. 
Wielka głowa ma wiele kłopotów. —■ Na dobrego ko­
nia dosyć jednego bata, na złego tysiące nie pomogą. 
— Rozum nie w głowie, lecz w wieku (doświadczeniu) 
spoczywa. — Kto piciem nie zaspokoi pragnienia, ten 
lizaniem z pewnością go nie ugasi. — Każdy naród

mianowanym będzie jenerał Pajol, orleànista. —- 
Ogłoszenie dokumentów, odnoszących się do historyi 
rządów francuzkiej obrony krajowej daje powód pismom 
monarchicznym do wycieczek najrozmaitszych przeciw 
Gambecie. Organ ks. de Broglie, Français utrzymuje 
z tego powodu, że oprócz niedołęztwa inne zarzuty 
zrobić można p. Gambecie a mianowicie, że jako dy­
ktator w Tours i Bordeaux rozmyślnie nie znosił, się 
z rządem w Paryżu, ażeby ten nie przeszkadzał mu w 
jego działaniu.

Karliści, jak donosi telegram, coraz nowe podobno 
odnoszą korzyści strategiczne. W obec tych wiado­
mości zapomnieć jednak nie należy, że północne stro­
ny rzeki Ebro, gdzie usadowili się karliści, wielka 
dzieli przestrzeń od Madrytu i od tych prowincyi, w 
których karliści najmniej mieli zwolenników. . Don 
Karlos udał się podobno wczoraj do Hiszpanii, wyda­
wszy poprzednio proklamacyą, w której wypowiada, że 
idąc za głosem narodu przychodzi stanąć na czele wojsk, 
ażeby przywrócić porządek. Do proklamacyi podobnych 
pretendenta do tronu hiszpańskiego aż nadto przyzwy­
czajeni jesteśmy, ażebyśmy jakąkolwiek do nich przy­
wiązywać mieli wartość a nadewszystko przypuszczać 
mogli, ażeby ostatnia jego odezwa i przyjazd do Hi­
szpanii w czćmkolwiek zmienić mogły obecny tam stan 

• — chociaż z drugićj strony nie łudzimy się, ażeby i 
p. Pi y Margali z gabinetem swoim mógł być szczę­
śliwszym.

* Magistrat miasta Poznania wydał obwieszcze­
nie, którem zawiadamia, iż lista obywateli, mających 
prawo głosowania na reprezentantów miasta naszego, 
wyłożoną jest w biurze jego od dnia 15 go do 30 go 
1). m. Zwracamy na to uwagę wszystkich obywa­
teli miasta naszego, przestrzegając, żeby się każdy 
z nich w tym przeciągu czasu, przez który lista wyło­
żoną będzie, dopilnował, czy na liście wyborców pomie­
szczonym został, inaczćj może prawo głosowania utracić. 
Nadto przekonani jesteśmy, że komitet wyborczy miej­
ski po tak długim wywczasie, jakiego zażywał, zajmie 
się tą sprawą i dopilnuje, jak to obowBzkiern
nie' był. Sprawy tćj nie należy odkładać, ale natych­
miast się nią zająć, inaczej znów pobici będziemy przy 
wyborach. Wybory zaś niedługo rozpisane będą, już 
to dla zastąpienia miejsca po śp. Wegnerze, już wre­
szcie miejsca tych reprezentantów, których czas urzędowa­
nia się kończy. Nadto w r. z. zaprojektowaliśmy pe- 
tyeyą do magistratu o zwiększenie o dwunastu liczby 
reprezentantów; petycya ta pokrytą została licznemi 
podpisami, co się jednak z nią stało, nie wiadomo nam. 
Tyle tylko wiemy, że komitet wyborczy miał się po­
daniem jćj do magistratu i przeprowadzeniem tamże 
zająć; komitet ten jednakże prócz ukonstytuowania się, 
o ile nam wiadomo, nic więcćj nie zdziałał. Dziś więc 
póki czas, dopominamy się, by pracę swą rozpoczął. 
Do sprawy tej jeszcze nie raz powrócimy.

ma swoich złodziei, każde wzgórze wilka (a zatćm ostro­
żność nie zawadzi). — Gdyby ręka mogła dać to wszy­
stko, co język obiecuje, nie byłoby żebraków na świecie. 
— Podróż chociażby najdalsza, jest zawsze przyjemną; 
dziewica chociażby najbrzydsza jest zawsze piękną. —• 
Kto miód zbiera, oblizuje sobie palce (komu powierzają 
korzystny interes, ten nie zapomina zwykle o sobie) 
i t. p.^

Pośród codziennego, prozaicznego życia wspomnie­
nie pobytu mojego w Chiwie nasuwa mi zawsze miłe 
bardzo obrazy. Widzę naprzykład przekupniów w ba­
zarze siedzących z cala senatorską powagą przy towa­
rach, składających się z perkalikow rosyjskich, szalów 
i chustek różuokolorowych, tudzież innych przedmiotów 
galanteryjnych pochodzenia angielskiego. Przybyły ze 
stepów piaszczystych Turkoman podziwia w nich szczę­
śliwych właścicieli tylu pięknych skarbów.. Widzę no­
żownika i płatnerza, jak końcem szpilki próbując ostro­
ści swojego wyrobu, wzrokiem pełnym wewnętrznego 
zadowolenia unosi się nad doskonałością »targowanej 
broni. Ten człowiek, siedzący w małej budzie, z siwą 
długą brodą, w starem odzieniu, rzuca z pod gęstych 
brwi 'tajemnicze jakieś spojrzenia — to handlarz pro­
szków i innych aptecznych materyalów, co w podługo- 
watych workach albo na starożytnej formy naczyniach 
porozkładał rozm dte suszone zioła, rumbarbarum, sa- 
saparylę, opium i niezliczone inne dekokty. Jakkol- 
wiekbądź, handlarz ten przekonany jest o skuteczności 
swojego towaru, przecie radzącym się w rzeczach hi­
gienicznych odpowiada nieraz: „Co pomogą środki le­
karskie tam, gdzie Bóg śmierć przeznaczył.?“ Tuż 
zaraz obok niego uderza w oczy sklep z książkami; 
człowiek, co w nim siedzi, nie tylko takowe oprawia, 
kopiuje, lecz nawet bywa sam często ich autorem. 
Ah! cóżbym był dał, gdybym byl mógł cały taki 
sklep zabrać z sobą dó Europy! W tych grubych i 
żółtego papieru księgach ukrywa S’ę nie rzadko pra­
wdziwy skarb literacki, zawierający . szacowne. mate- 
ryały dotyczące języka, poezyi Uzbeków, albo ciekawe 
daty odnoszące się do historycznego i narodowego bytu 
tego ludu. Jakże-często w Chiwie lub Jengi Uergencz 
odwiedzałem te ciekawe bazary; znużony chodzeniem, 
zasiadałem z towarzyszem moim w kawami dla posi­
lenia się herbatą i całemi godzinami przypatrywałem 
się z zajęciem temu uroczemu obrazowi życia publi­
cznego Chiwańczyków. . .

Również zajmującemi dla mnie były przechadzki 
nad ocienionemi brzegami stawu, pielęgnowanego z wiel­
ką troskliwością przez Ulemów; w godzinach popołud­
niowych zbierało się tam zawsze wiele publiczności.

* Gospodarze małych posiadłości z pow. poznańskie­
go, szamotulskiego, obornickiego i bukowskiego obierali 
wczoraj w Poznaniu deputowanego do sejmu prowincjo­
nalnego. Delegowanych z powyższych powiatów stawiło 
j.ię 12 i to 7 Polaków i 5 Niemców. Większością głosów 
obrano na lat 6 p. Jordana z Chomącie, a na zastęp­
ców jego pana Jana Palacza z Górczyna i pana 
Klingę z Bielaw —wszyscy trzej są polskiej narodo­
wości.

Po tćm posiedzeniu odbyła się poufna narada pp. 
deputowanych i postanowiono zwołać prowincyonalne 
walne zebranie, na któremby uchwalono wnieść o zmianę 
ustaw.

Dziś bowiem jest 52 deputowanych w sejmie pro- 
wincyonalnym Wielkiego Ks. Poznańskiego, a mię­
dzy tymi tylko 9 reprezentantów z miast i mniejszych 
posiadłości, reszta należy do reprezentacyi dóbr rycer­
skich i t. p.

Właściciele mniejszych posiadłości zbyt szczupło 
widzą się tutaj zastąpieni i dla tego chcą wnieść o re­
formę ustaw prowincyonalnych.

* W dniu, wczorajszym na sali Bazarowej odbyło 
się walne zebranie wyborcze miasta Poznania. Wy­
borcy stawili się nader licznie tak, że cala sala szczel­
nie zapełnioną była. Możemy śmiało liczbę obecnych 
wyborców podać co najmniej na pięćset osób. Zagaił 
zebranie w zastępstwie nieobecnego męża zaufania p. 
Antoniego Krzyżanowskiego p. W. Jerzy- 
kiewicz. Następnie przez aklamacyą powołany na 
prezydującego p. Kantak zawezwał na sekretarzy pp. 
Ziemskiego i dr. Batkowskiego. i odczytał po­
rządek dzienny. Pan dr. Szymański wniósł, aby z 
porządku dziennego skreślono wybór kandydatów na 
posłów do parlamentu, gdyż wybór ten później nastą­
pi i wreszcie w tym względzie należy się porozumieć 
z powiatem poznańskim, z którym miasto wspólnie po­
sła do parlamentu obiera; dalej, by do porządku dzien- 
n^o^dodan^na ko^- oBieiiŃSftó
staje. Dalej p^Tfr. Szymański w dłuższćj mowie zwra­
cał uwagę obecnych na ważność wyborów i wzywał, 
by obierać takich tylko kandydatów, . którzy bronić 
będą tego, co jest w najwyższym stopniu zagrożonem, 
to jest narodowości i kościoła, i proponował, by wniest 
do protokółu, że poseł wybrany zarówno będzie brom 
tak narodowości jak i kościoła. Zebrani oklaskami za­
twierdzają ten sposób zapatrywania.

Następnie przystąpiono do wyboru komitetu wy­
borczego/ Zgodzono się przedewszystkiem jednomyśl­
nie, by komitet składa! się z pięciu osób. Poczem na 
wymienione z pośród zebrania nazwiska następujący 
obrani zostali do komitetu: pp. A. Krzyżanowski, 
dr. Szymański, C. Adamski, Kajkowski i 
Piotrowski. Dalej na kandydatów na posłów do 
sejmu pruskiego obrano następujących pp.: Kantak a, 
ks. Rbhra, ks. biskupa Janiszewskiego, dr. Szy­

Oto w tem miejscu na przykład zasiadło gronko ludzi 
zatopionych w poufnój rozmowie, popijając nieodstępną 
herbatę. Tam znowu gromadka ciekawych przypa­
truje się z zajęciem walce dwóch baranów, licząc każde 
łbów ich uderzenie i zakładając się za tym albo za 
tamtym. Zwierzęta te dziwną obdarzone są wc łbach 
silą; kilkadziesiąt razy z rzędu uder ają o siebie, z nad­
zwyczajną gwałtownością i zdaje się, że czaszki im mu­
szą lada chwila popękać, tymczasem nic z tego, czaszki 
są^zawsze całe i gotowe do walki. Największe jednakże 
zbiegowisko jest głównie tam, gdzie się znajduje, lm- 
prowizator czyli odpowiadacz cudownych powieści. 
Tutaj panuje cisza jak najgłębsza: starzy i młodzi, 
mężczyźni i niewiasty, wszystko to z rozwartemi usta­
mi przysłuchuje się pilnie opowiadaniu o czynach 
dawnych bohaterów albo podziwia opis istot nadziem­
skich w zaczarowanych fantazyi krainach. Improwi- 
zatorowie ci lubią słuchaczów swoich doprowadzać do 
ekstazy; nie jednokrotnie zdarzało mi się widzieć, jak 
młodzieńcy zapaleni czynami waleczności rycerzy po­
wieściowych wpadali w uniesienie lub, wydając dzikie : 
okrzyki, rozbiegali się na wszystkie strony. . .

Wszystkie zresztą zabawy i uroczystości ludowe 
odbywają się zwykle zdała od miast, na zielonych, łą­
kach albo na stepach piasczystycb. Podczas miesięcy 
wiosennych, gdy słońce wstępuje w znak barana,.obcho­
dzona bywa przez Chiwańczyków uroczystość Noi us, 
jest to zabytek po Parsach, czcicielach ognia, sięgający 
najodleglejszej starożytności. Wszystko,, co żyje, przy­
wdziewa świąteczne suknie, składa sobie powinszowa­
nia i obdarza się wzajemnie; śpiewy i tańce aż do 
późnej nocy trwają przez dni kilka, podczas gdy mło­
dzież, ułożywszy z suchych wrześni gałęzi stos, zapala 
go i w ścieśnionym szeregu, pośród okrzyków radości, 
śledzi wznoszące się w górę płomienie.

Zabawy na stepach składają się zazwyczaj z wy­
ścigów konnych; urządzają takowe prywatni ludzie, 
najczęściój z powodu jakiego wesela. Zwycięzcy obda­
rzani bywają nagrodami; największa nagroda składa 
się z dziewięciu koni, z takiejże liczby owiec i t. p. 
W wyścigach biorą także czasami udział młode dzie­
wczęta na nieosiadłanych koniach. Jedna z nich, wzią­
wszy z sobą jagnię, puszcza się w step; komu zaś uda 
się takawe jej wyrwać, ten otrzymuje kolorowy’ szal 
albo chustkę w nagrodę. Oczywiście, że amazonka 
broni jagnięcia, odpędza napastników silnemi razami 
nahajki na prawo i lewo wymierzonemi, a niejeden 
zalotnik lub pretendent do nagrody, wraca z wyścigów 
z guzami lub czerwonemi pręgami na głowie. Kon 
dla Uzbeków i w ogóle dla Turkomanow, je3t naj-

mańskiego, dr. Szumana i Maksym. Jacko­
wskiego.

Następuje wybór delegata. Zanim przystąpiono do 
tego, p. dr. Szymański żąda, aby delegat był pyta­
ny, czy będzie bronił narodowości i kościoła. P. Ły­
sko w sk i sprzeciwia się temu, twierdząc, że nie ma 
w społeczeństwie ani jednego, któryby nie bronił na­
rodowości i kościoła, takie więc pytania i śledztwa 
są niestosowne i wcale niepotrzebnie podejrzenia w 
pośród społeczeństwa rzucają. P. dr. Szymański o- 
świadcza, że wyborcy mają prawo zapytywać się kan­
dydatów, mimo to cofa swój wniosek, żądając tylko, aby 
w protokóle było zapisanem, że wyborcy m. Poznania 
żądają, by kandydaci stawieni bronili stanowczo tak 
praw’ narodowości naszej jak i kościoła zgodnie z jego 
głowa. P. Życbliński Teodor wnosi dodatek: i 
zgodnie z jego reprezentantem: ks. Arcybiskupem gnie­
źnieńskim i poznańskim. Zebranie zgadza się i wnio­
ski te zatwierdza. Następnie obrano na delegata dr. 
Zielewicza a na jego zastępcę dra. Szafar kie wi­
eża. Gdy nikt z wnioskiem żadnym nie zgłosił się, 
na tem walne zebranie ukończonem zostało, , na którem, 
możemy to dodać, każdy mówca oklaskami był okry­
wany.

jascsiasssacsEate®; ¿essi^a^iEassisessfE^iss^K

Stuletni ofocliód utworzenia ko­
my syi edufeacyjnóV

Jeśli zakątek nasz wielkopolski przed kil­
kunastu dniami obchodził w inurach prowieyo- 
nalnej stolicy trzechsetletnią rocznicę istnienia 
głównego swego zakładu naukowego, święci w 
dniu dzisiejszym zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego we Lwowie nie istnienie już nie­
stety, lecz pamięć tylko wiekopomnej w dziejach 
polskich daty, pod którą sto lat właśnie temu 
została utworzona komisya edukacyjna. Jeśli 
Jnot fakt nieknv. dodatni nno-z; 0.
Musruiacy na wydobycie ą osrarmatacc góle rzeczy i sprawy polskie zapomnienia, mo­
gący mieć prawo do uczczenia go obchodem szer­
szym a wolnym od wszelkiej barwy polityczno- 
demonstracyjnej, jest nim z pewnością fakt u- 
tworzenia komisyi edukacyjnej. Ci, co zagła­
dziwszy naszą niepodległość polityczną, radziby 
dzisiaj sumienie własne i sąd historyi zagłu­
szyć i obałamucić sofistycznemi argumentami,
— wydobywają dzisiaj i głoszą na tysiączne 
waryacye temat, iż Polska upaść była wskaza­
ną, ponieważ była zacofaną pod względem po­
litycznym i społecznym, — ponieważ była nie­
mniej zacofaną pod względem oświaty.
— Hist.orya daje na pierwszy zarzut wymo

wyższem dobrem na ziemi. Czuja się szczęśliwy­
mi i swobodnymi, gdy na nim siedzą. .Całemi godzi­
nami, czasami całemi dniami włóczą się bez celu po 
stepie; handlują, jedzą, piją, śpią nawet na koniu.. Tylko 
dla odprawienia koniecznćj modlitwy i uderzenia czo­
łem o proch ziemi, jak gdyby dla przypomnienia so­
bie, że człowiek z prochu powstaje, ua chwilę z konia 
zsiadają.

Ćhiwa, stolica chanatu tego imienia, posiada 12 
tysięcy mieszkańców i uchodzi za ognisko nauki i wyż- 
szój społecznej w tamtych stronach Wschodu kultury.

Drugie miejsce po niej zajmuje miasto Jengi Uer­
gencz, sławne z bogactwa mieszkańców swoich, pro­
wadzących znaczny wymienny handel z kupcami ro­
syjskimi. O sześć mil od stolicy leży inne miasto 
Gorlen, także dosyć zamożne a znane z wybornych 
melonów, dobrego wypieku chleba i rozgłośnych śpie­
waków. W Chudża Ili mieszkańcy mają pretensyą 
pochodzenia od proroka, więc dumni są z tego i tro­
skliwie zajmują się genealogią. Dostać za żonę dzie­
wicę urodzoną w tem mieście uważanem jest za wielki 
zaszczyt. W^Kungradzie Kirgizy, Karakałpaki i Tur- 
komanie mają swoją główną targowice, to też nigdzie 
w chanacie nie ma tańszego mięsa, masła, nabiału i 
innych stepowych produktów.

Lecz niestety 1 stosunki polityczne tego kraju są 
jak najhaniebniejsze; straszliwy despotyzm. nie zna 
żadnego hamulca, dopuszczając się okrucieństw, od 
których włosy powstają na głowie. Naprzykład wzię­
te do niewoli kobiety przywiązują do końskich ogonów 
i tak przez stepy je wloką; starcom wyłupują oczy, 
zdrowych i silnych ludzi nabawiają w rozmaity spo­
sób kalectwa; złoczyńcom zdzierają żywcem skórę albo 
rzucają ich z wysokich wież na ziemię! Są to wszy­
stko czyny, uchodzące w Chiwie za rzeczy zwyczajne, 
przeciwko którym nikt nie ma nic do powiedzenia i 
bez żadnego skropułu spełniane. Despoci boją się za­
zwyczaj cienia swojego, ale Uzbekowie przejęci są ta­
ka religijna czcią dla władzy, tak szanują książąt swo­
ich, że°okrucieństwo ich względem poddanych nie ma 
żadnego usprawiedliwienia, a tylko przyczynia się do 
powiększenia dzikości obyczajów.

Zapewne Rosyanie, zagarnąwszy pod swoję władzę 
Chiwę, położą raz na zawsze kres barbarzyńskiemu go­
spodarstwu chanów tamtejszych, lud zaś zamiłowany 
w spokojnej, rólniczej pracy, chociaż przywiązany do 
dynastyi, nie będzie stawiał prawdopodobnie oporu, 
uchylając głowę przed nowymi władcami.



wną. a. przeczącą, odpowiedź przez fakt kon- 
stytucyi 3 maja, na drugi odpowiada nie 
mniej zwycięzko przez fakt utworzenia komisyi 
edukacyjnej w r. 1773. Nastąpił grom z roku 
177.2. Tnne narody, inne społeczności spró­
chniałej zgniłe rzeczywiście nie mające w 
sobie siły żywotnej, — świadome mimowol­
nie sprawiedliwości dokonywającego się na 
nich logiką historyczną wyroku śmierci, — by­
łyby skłoniły głowę w obec nieubłaganej fa- 
talności, opuściły ręce, pozwoliły uszczęśliwiać 
się i oświecać obcym. — Inaczej nasz naród.
Nasz, naród w poczuciu prawa życia i przyszłości 
i wziął się bezzwłocznie, mimo a właśnie z po­
wodu uderzającego weń gromu do dzieła swej 
regeneracyi, a gdy bulla Klemensa XIV: 
„Dominu s ac redemptor noster“ z roku 
1773 zniosła zakon Jezuitów, uchwalił sejm 
Rzeczypospolitej pod dniem 17 lipca tegoż roku 
utworzenie komisyi edukacyjnej, zaczynając ową 
regeneracyą, jak słusznie od dzieła oświaty na­
rodowej. Dwadzieścia jeden lat trwała błoga 
działalność owej szacownej i zasłużonej pod ka­
żdym względem instytucyi. Zreorganizowała 
w krótkim tym stosunkowo czasie wychowanie 
publiczne, rzuciła podwaliny pedagogiczno-nau 
kowe, których wartość i zasługę podniósł mię 
dzy innemi w swej historyi gimnazyum po 
znańskiego z pewnością nie korzystnie dla nas 
uprzedzony niemiecki profesor, do dziś dnia przy 
temże gimnazyum urzędujący.

Przedewszystkiem należy się uznanie ko­
misyi edukacyjnej za wprowadzenie ładu i ra­
cyonalności pedagogicznej w system wychowa­
nia publicznego, dalej za nadanie mu charakteru 
narodowego. Komisya edukacyjna miała na 
Celu podniesienie człowieka, godności człowieka 
w chłopcu, miała dalej na celu rozbudzenie w 
nim uczucia narodowego, czego dawniejszy sy­
stem jezuicki ani rozumiał, ani praktykował, a 
jeźli Polska może się poszczycić faktem 3 maja, 
jeźli się może pochlubić walecznymi z poc 
Dubienki, Racławic i Warszawy, jeźli miała sy­
nów, co przetrwawszy grom Pragski, umieli oj­
czyznę i jej magiczną nazwę przenieść nad 
brzegi Padu i Dunaju, by słowo jej w kilka­
naście lat późniój zmienić w ciało rzeczywi- skie 
stości nad Wartą i Wisłą, ma wszelkie prawo 
komisya edukacyjna powiedzieć o tem 
wszystkiem: Quorum magna pars fui 
Zniosły ją wypadki z r. 1794 i upadek kraju; 
nie zniweczyły i zniweczyć nie zdołały jej zba­
wiennego wpływu, pasma i następstw dobro­
czynnej działalności, którą podjęła. Ziarno rzu 
cone przez nią przez reformę systemu pedago­
gicznego, przez danie w ręce młodzieży szkol­
nej książek rozbudzających narodowe poczucie i
nn<jtor>ni«? CCCV-IVVCC ¡MlWKOWUlu i wz.rus* następnie bujnym pionem, uueene generacye 
stoją moralnie i narodowo na barkach owych 
pierwszych, które zawdzięczają swe moralne i 
narodowe istnienie komisyi edukacyjnej. Cześć 
dla tego instytucyi, która podobną w dziejach 
naszych wypełnia stronnicę, uznanie wszelkie 
szanownemu Towarzystwu pedagogicznemu Lwo­
wskiemu, które w świadomości swego charakte­
ru polskiego, w dniu dzisiejszym stuletnią ro­
cznicę utworzenia podobnej instytucyi, uroczy­
stym obchodem uświęcić postanowiło.

Z Bukowskiego, 16 kwietnia.
(Walne zebranie wyborcze.)

Dziś odbyło się w Opalenicy zebranie w sprawie 
przyszłych, wyborów. Po zagajeniu posiedzenia przez 
hr. Bninskiego przedłożył przewodniczący list nadesła­
ny na jego ręce ze strony członków Towarzystwa prze­
mysłowego bukowskiego uskarżający się, że ogłoszenie 
dzisiejszego zebrania nie było umieszczonem w Orę­
downiku a jedynie w Dzienniku Poznański^. 
Gdy jednakże prezes, rzeczonego Towarz. przemysło­
wego, obecny na dzisiejszem zebraniu, nic o tym liście 
nie wiedział, a tem samem zaprzeczył, aby był wy­
szedł z łona Towarzystwa przemysłowego bukowskie­
go, uznano rzecz tę za załatwioną, list zaś sam wrę­
czono prezesowi pomienionego Towarzystwa. Nastę­
pnie rozpoczęły się rozprawy, ilu postawić kandydatów 
na posła do sejmu a ilu na posłów do parlamentu Rzeszy. 
P. hr. Bniński wniósł, aby po trzech postawić kandy­
datów tak do sejmu, jaki do parlamentu Rzeszy, natomiast 
ks. Sąchocki zaproponował, aby cyfrę rzeczoną podwoić 
i postawić tak tu jak tam po sześciu kandydatów. — 
Zgromadzenie przychyliło się jednakże do wniosku hr. 
Bninskiego.

W dalszym toku posiedzenia przystąpiono do o- 
boru komitetu powiatowego, do którego weszli panowie 
br. Bniński jako przewodniczący, Władysław Szu­
bert jako sekretarz, p. Ignacy Małecki jako skar- 
bnik, oraz ks. Sąchocki i Zygmunt Niegolewski; 
dr. Golski z Buku wybrany delegatem a zastępcą 
p. Kowalski z Wysoczki. Po załatwieniu tego 
punkt.u posiedzenia, przyszła kolej na postawienie kan­
dydatów do sejmu i do parlamentu Rzeszy. Nim to 
się stało, zabrał głos.ks. Sąchocki, aby upomnieć 
Zgromadzenie, by chciało postawić na kandydatów 
tylko, takich mężów, którzy dają rękojmią, że stać i 
bronie będą kościoła katolickiego.

Głosowano kartkami. Z urny wyszli jako kandy­
daci do sejmu pp. dr. Władysław Niegolewski, ks. 
Augustyn Samarzewski ii dr. Szymański, jako 
kandydaci zaś do parlamentu Rzeszy ks. biskup Ja­
niszewski, hr. August Cieszkowski i p. Pr. Kwi- 
lecki.

Na tem ukończono posiedzenie.

Z Odolanowskiego, 15 lipca. 
Walne zebranie wyborcze powiatu Odolanowskie- 

go odbyło się przy licznym udziale dnia 14 b. m. w 
Ostrowie. Do komitetu wyborczego powiatowego wy­
brani zostali: pp. dr. Borowski, Szczepkowski, 
Brodowski, Józe.wicz, Giersberg, Szymański, 
Chiżyński, M i e 1 i c k i, a na delegowanego Kazimierz 
hr. Skórzewski. Na kandydatów do Izby poselskiej 
wybrało zebranie: pp. H. Szumana, Niegolew­
skiego, T. Chłapowskiego, A. Żółtowskiego, 
U.. Tur no i St. Chłapowskiego; na kandydatów 
zaś do parlamentu niemieckiego pp. Kantaka, ks. 
Romana Czartoryskiego, H. Krzyżanowskiego, 
Z. Szu.ldrzyńskiego, T. Mukułowskiego i L. 
hr. Skórzewskiego.

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi Simon przy gimnazyum św. Magdaleny 

w Wrocławiu nadany został tytuł nauczyciela wyższego.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z PlesZewskiego, 15 lipca.
(Zgromadzenie przedwyborcze).

W dniu wczorajszym odbyło się zebranie przed­
wyborcze w Pleszewie na sali p. Waliszewskiego; ze­
brało się na nie około 40 obywateli z różnych okolic 
powiatu. Miasto Pleszew z bólem serca wyznać trze­
ba, zapewne skutkiem targu, który się właśnie dnia 
tego odbywał, nie dostarczyło prawie żadnego kontyn- 
gensu, bo prócz trzech obywateli zawsze i we wszy­
stkich sprawach publicznych gorący udział biorących, 
mnćj reprezentacyi miasta nie widzieliśmy.

. Inaczój okazało swój interes dla sprawy publicznój 
miasto Jarocin, z którego przybyło mimo rozpoczętych 
żniw,, mimo srogiego upału i mimo trzymilowój odle­
głości, 6. czy 7 obywateli, dobrze poinformowanych o 
co chodzi, zabierających głos bardzo trafnie, a czuja- 
etch gorąco ważność zebrania. Czemuż tego samego 
ducha me znajdujemy w innych wsiach i miastach?

Posiedzenie zagaił mąż zaufania, p. Paweł Za­
krzewski z Goliny, zaczóm przystąpiono do wyboru 
komitetu przedwyborczego. Z urny wyborczój, wy­
szedł a Dastępnie ukonstytuował się komitet następu­
jący:

Przewodniczący P. Zakrzewski, jego zastępca 
hr. bokolnicki, sekretarz rzecznik Broekere, pod­
skarbi L. Zboralski kupiec, piątym p. Bogdański 
z Zakowic — którego znów przez głosowanie zgroma­
dzenie delegatem do Poznania obrało. Po uczynionym 
wyborze delegata postawiło zgromadzenie sześciu kan­
dydatów na'krzesła poselskie i sześciu kandydatów na 
członków parlamentu.

(Nazwiska ich już podaliśmy, patrz nr. 161 na­
szego pisma. Przyp. Red. Dzień. Pozn.).

. przyszły czwartek komitet przedwyborczy po- 
stanowił zjechać się z komitetem krotoszyńskim, celem 
uregulowania listy kandydatów za wspólnem porozu­
mieniem.

Na tóm walne zebranie ukończonem zostało.

Praga, 13 lipca. 
(Uroczystość na cześć Jungmanna.)

(f) Dziś o godzinie dziewiątój rano rozpoczął się 
dalszy ciąg uroczystości na cześć Jungmanna. Miasto

cywanow znacznie eię powiększyła, mianowicie w tói 
dzielnicy jego, przez którą pochód miał przeciągać. 
Głównym punktem zbornym była okolica przy moście 
Franciszka Jozefa. Na czele na koniach komitet urzą­
dzający urzczystośó, dalój rozmaite delegacye różnych 
instytucyi naukowych, przemysłowych, rzemieślniczych, 
mansowych, każda poprzedzona kilkunastu konnymi 

w malowniczych strojach, oraz muzyką wygrywająca 
melodye czeskie, jak niemniej chorągwią i godla*mi 
korporacyjnemi. Konie doborowe, piękne," a naliczy­
łem ich lulka set. Chorągwie bogate, strojne, podo­
bnież godła, a jednych i drugich było również po 
kilka set. Umyślnie wymieniam te szczegóły, bo we­
dle mnie dają miarę dobrobytu w ogóle naro- 
du;. kto bowiem tak strojnie a suto wystąpić 
może, choćby w dzień tak wielce uroczysty, jakim 
jest dzisiejszy dla Pragi, ten z pewnością zażywa 
kwitnącego dobrobytu. Delegacye te i deputacye sa 
tak miejscowe jak i z prowincyi. Gości z rozmaitych 
ziem słowiańskich pomieszczono także w tym uroczy­
stym pochodzie. Poprzedza ich chorągiew karmazy­
nowa z białym napisem: Goście Słowianie. Pomiędzy 
gośćmi tymi znajdują się: Rosyanie Kotlarewski, 
profesor uniwersytetu dorpatskiego, Jakie nczyko w, 
Dysków, Alianczykow i Pieretatkowicz z 
v , , Vy’/a§lc,z Profesor .uniwersytetu Odeskiego; z 
lolakow Fr. Dobrowolski, redaktor waszego Dzien­
nika; z Serbii: Szafarzyk profesor i senator z Bia- 
ogrodu, oraz Kosticz poeta i b. adwokat z Nowego 

Sadu; ks. Hornik pre es Maticy łużyckiej z Budzi- 
szyna, z Chorwacyi ks. Jagicz; z Sławonii p. Toth 
oraz wielu innych, szczególniej z południowych sło­
wiańskich ziem pod berłem Austryi znajdujących się.
Z cudzoziemców był tylko znany korespondent Time- 
s a p. Howard Russel. Za słowiańskimi gośćmi po­
stępowali zaraz profesorowie uniwersytetu, oraz dele­
gaci innych wyższych a następnie i niższych zakładów 
naukowych. Pochód ten. ciągnął się przeszło dwie godzi­
ny, wzięło w nim udział co najmniej dziesięć tysięcy 
osob. locząwszy zaś od mostu Franciszka Józefa aż 
do placu Panny Maryi Śnieżnej, dokąd cały pochód 

po obudwóch stronach ulic, przez które prze­
chodził, stanęła szpalerem nader liczna publiczność, 
tak że można liczyć, że w całój tej uroczystości w dniu 
dzisiejszym wzięło udział przynajmniój 50,000 osób 
1 orządek utrzymywali Sokoły tak jak i w dniu wczo­
rajszym i ten ani na chwilę żadnym wybrykiem za­
kłóconym nie został. Pu i owdzie zaledwie można 
było spostrzedz sługę policyjnego miejskiego. Publi­
czność witała pochód na każdym kroku nieustajacemi 
okrzykami: „Na zdar, Sława.“ Zanim pochód ten przy­
był na plac Panny Maryi Snieżnój, gdzie pomnik 
Jungmanna znajduje się, już plac szczelnie publiczność 
zajęła ; trybuny zapełniła przeważnie płeć piękna. Goście 
słowiańscy ustawieni byli tuż obok pomnika i mówni­
cy,, inne korporacye stanęły po za placem. Tu uroczy­
stość rozpoczęła się kantatą odśpiewaną przez stowa­
rzyszenie śpiewaków, czeskich, umyślnie na uroczystość 
tę ułożoną, a nawiasem powiedziawszy, znakomicie 
wykonaną. Poczem wszedł na mównice dr. Rieo-er 
powitany grzmotem, okrzyków tój kilkodziesięciotysia- 
cznej rzeszy, okrzykiem: Sława, trwającym kilka mi­
nut. Zaprawdę dr. Rieger mógł być dumnym z tych 
okrzyków na cześć jego wydawanych, okrzyków rwa- 
cych się naturalnie a świadomie z duszy każdego nie 
wydawanych na komendę z góry już ułożoną ? przez

jakiego, jak się często zdarza, manekina podstawionego, 
zainieyowaną. Okrzyki te — to cześć dla prawdziwej 
zasługi, zdobytej pracą poważną a rozumną, której o- 
wocem rozlana, w całym narodzie świadomość swój na­
rodowości i politycznego znaczenia. Dowodem tej świa­
domości była i dzisiejsza uroczystość, która tak ogro­
mną liczbę publiczności przywabiła. W obec niej 
nie pomogą nic frazesa niemieckie o ich wyższości w 
Czechach; przy agitacyi nawet nie zdobyliby się na 
nic podobnego; Czesi wystawiając swe siły inteligen­
tne, rolnicze, przemysłowe, handlowe, oraz swe 
stowarzyszenia dowiedli, że stoją wysoko nie tylko po­
litycznie, lecz i społecznie. Niemcy tóż spoglądając 
na ten pochód, prawdziwą wystawę potęgi politycznej 
i społecznój Czechów, silili się na uśmiech; nie przy­
chodził jednak na rozkaz, łamał się w komicznym gry- 
IUHS16.
. Ale powracam do toku opowiadania. Dr. R i e g e r 
imponująca osobistość; z budowy ciała atleta, w samej 
sile wieku, bo zaledwie pięćdziesiąt lat .liczy, uderza 
całą .swą powierzchownością. Wzrok jego orli szcze­
gólniejszy urok wywiera; — ruchy szlachetne a głos 
jego urywany i mocno akcentujący czyni wielkie wra­
żenie. Zaledwie burza okrzyków ucichła, rozpoczął 
mnwp. swa. wwozami- i : j.i»: „ • , -

datek do bezmyślnych formuł puszczonych w 
przez rząd 24 maja z tą różnicą, że tamte były 

1 oryginalne, a przywłaszczenie sobie tytułu des h</ 
net es. gens, jest to stary sposób do reszty zużJ 
chociażby dla tego, że posługiwało się nim i mini«,/ 
stwo p. Emila Ołlivier.

Po mowie p. Ernoul, zaproponował ktoś z leWl(! 
aby obiedwie mowy pana Gambetty i ministra zosta} 
przyklejone na murach (tak jak mowa p. de Bro»]i 
w sprawie odroczenia projektów konstytucyjnych), 
naród, poznał sposób widzenia ludzi uczciwych i 8p. 
sób widzenia . .. innych, których p. minister zapomnj' 
nazwać po imieniu. Ma się rozumieć, że nie przyg2|( 
do glosowania, ale pewni jesteśmy że i krótka pr2, 
mowa p. Ernoul tak jak kilka słów p. de Broglie 
stanie przylepiona na ulicach, ale sama jedna, z przy 
cinkami. i uszczypliwemi słówkami przeciw rządowi 
4 września i panu Gambecie, bo nic innego też z 
zawiera.

. Dzisiaj zaczyna się dyskusya prawa wojskowej 
która nie zajmie. wiele czasu, bo rząd i komisya zgj 
dzają się zupełnie; p. Thiers nie zabierze głosu, ij 
wica republikańska zamierza zainterpelować rząd o jj, 
go politykę wewnętrzną przed feryami, które prawd«
nnJnhnio CiC I__ I> , -i rona ni»

uczty J
zenie. Czechow do grobu, z którego nawet westchnienie I prześladować radzców muMcypaLych^wymallć6/ 
się me wydobywało. I tak trwało lat dwieście. Niemcy nich przy wejściu do prefektury biletów niebieskie
dyZPCzeSczynznnv -le^czek^’ 8tara?nie śla‘ Powiesił się w Lyceum Henryka IV ośmnastoletnfmb 
ffminna która ^11™V • 8 1 uPa<P ’ stal się mową dziemec Karol Lemoine, syn nauczyciela szkoły not
1“ Szech I “^7 uczeń w Lyceum/mówią że ŁeJ
się wstydzić swego pochodzenia i swej mowy. Zda­
wało się,, że ostatnia godzina śmierci wybiła. Ale
Opatrzność czuwała nad narodem czeskim

egzaltacya religijna była przyczyną tego samobójstwi 
i u- i o Dzisiaj, z okazyi wczorajszej uroczystości na czet 

znalezh Szacha, prefekt Sekwany poprosił ministra oświwiaty^ami.eńlr?bo.WL P°woli odważa!!, aż | aby uwolnił uczniów od lekcyi.* Odpowiedział p. Batbi
nareszcie odwalili go zupełnie i duch narodowy ożył 
a dziś żyje i żadna potęga złamać go już nie zdoła. 
Do takich ludzi należy przedewszystkiem Józef Jung­
mann, który język narodowy podniósł z upadku. Nie 
podobna mi dziś dalej ciągnąć korespondencyi mojej, 
bo poczta odchodzi — powiem wam tylko, że ciągle 
powtarzające się okrzyki, Sława, tak— wybornie, 
przerywały wciąż mówcy. — Resztę mianowicie dalszy 
ciąg uroczystości, luźne uwagi o Czechach, dalej wi­
dzenie się moje z dr.Riegerem, Palackim, braćmi 
Gregrami, dr. Zeithamerem, redaktorem Politik 
i Po kr o ku, dr. Szymaszkiem, redaktorem Posła 

ir&hy, k3. kanonikiem Stulzem, prof. Tonerem* 
i przybyłymi Słowianami znajdziecie w dalszój mej ko- 
respondeucyi, którą jutro wam wyślę.

PapysB, 14 lipca.
(Szach w Paryżu. — Sic vos non vobia. — Pp. Villain i de 
Cnoiseul. - Sobotnie posiedzenie. — Niezręczności pana de 

Mowa Grambctty. —• Mowa p. Ernoul. — Nowiny 
polityczne i inne.

Kerdrel.

że uważanoby te rekreacye jako uczczenie rocznicy wzwj, 
cia Bastylli. Risum teneatis.

NIEMCY.

*. Serii«», 16 lipca. Donosiliśmy przed kilki 
dniami, że wedle pewnych niemieckich dzienników 
wielce jest wątpliwem, czy w bieżącym roku zwołany« 
będzie jeszcze parlament niemiecki. Bawarya, Saksol 
nia i Wyrtembergia życzyły sobie podobno zwołani® 
parlamentu dopiero w styczniu lub lutym. Dzisiejsza 
National-Zeitung powiada, że wszystkie te wia­
domości dziennikarskie są tylko przypuszczeniami, nie 
mającemi żadnej podstawy, a dowodem, że w kołach rzą­
dowych myślą o zwołaniu parlamentu w tój jeszcze jesie, 
ni, jest ta okoliczność, iż wybór na opróżnione krzesło po 
członku parlamentu zmarłym p. Bodelschwingh, ma już 
nastąpić 26 sierpnia. National-Zeitung wnosi, żi 
podczas zjazdu w Berlinie w dniu 2 września na uro-

E. S. Już tydzień cały upłynął od czasu, jak I czy®tośó odsłonięcia pomnika na pamiątkę zwycięztwa
gości u nas Szach perski. Uroczystości następują je­
dne po drugich w Wersalu i Paryżu, ludność, a szcze 
golniej wyższe warstwy ludności o niczem innóm nie 

jah o Szachu. Cały Paryż był w Passy i przed 
lukiem, tryumfalnym dnia 6 b. m.; cały Paryż prze­
niósł się we wtorek do Wersalu na uroczystość, wielkie 
wody i fajerwerk; cały Paryż w czwartek znajdował się w 
Longchamps na przeglądzie wojska; kto tylko mógł wci- 
l^aŚuSJ2jl?,.oPe’’Z,^Job?,tLwi?c'zo,rem nie omieszkał i tej 
wczoraj nareszcie uroczystość*'paryzka ściągnęła n%zli- 
czone tłumy widzów, którzy przybyli ze wszystkich 
stron 1 rancyi. Szach podziwia wszystko, co go ota­
cza, bogactwo; ś wietność i siła zwyciężonej Francyi 
godne sa zaiste podziwienia; ale nie mniej podziwienia

odniesionego, nad Francyą, wpływowych osób, nieza­
wodnie dzień ponownego zebrania parlamentu posta­
nowionym będzie. Zresztą prasa niemiecka w zupeł­
nym braku donioślejszych faktów z ziem niemieckich, 
zajmuje się obecnie przeważnie zagranicą i skrzętnie 
zapisuje i komentuje wszystkie wiadomości, dochodzącej 
ją z Francyi i Hiszpanii.

V nowo anektowanych prowincyach niemieckiego 
cesarstwa Alzacyi i Lotaryngii ma być, jak wiadomo, od 
1 stycznia 1874 r. zaprowadzoną konstytucya cesarstwa/ 

O cz, a. wjOO1gz.ć, clop-iifcowa.nYoll!
do parlamentu i tutaj już się rozpoczęła. Niemcy po­
mimo zaręczeń pólurzędowych organów, nie zdaja sie 
dotąd cieszyć zbyt wielką sympatyą Alzatczyków i*Lo- 
tarynczykow, tak że przyszłe wybory wypadną prawdo-i • , • 9 J m jl v y x u. i cii s » i • 7 -U Ł J ** J M u i y w y 17 Li li

godną jest naiwność, z jaką rząd dzisiejszy przyjmuje Podobnie w tych dwóch prowincyach, tak samo jak 
pochwały monarchy perskiego i sam sobie przypisuje wYPadly wybory do rad powiatowych i gminnych, nie

wŁ “W.r0V „
; M.*° kaigcia de <Ionosi Spenereche Ztg. z Strasburga, że ai

• 1 p-,BuHet przyjmujących dostojnego gościa kandydata na deputowanego do parlamentu postawił 
odbierających zaszczyty jakie przeznaczone były dla S1S. n’ejakiś p. Sonnemann, demokrata niemiecki który 

Ł?trzvmnćrnj’nDufaU-e •’ ni® podobno się objeżdża prowincyą i wygadując na Niemców a miano-1
wstrzymać od przypomnienia sławnego: „Sic vos non ™cie Prusaków, chce sobie przez to pozyskać serca

. I hl’finomnrr- « —. ------ ^1 __ 1 1. • i i Jvobis“,a w samój Izbie już dwa razy’zaprotestowano I Francuzów a nawet znalazł już podobno warciTu”kie- 
¡iw postawie wbihr A • • rvkn■,---- 1 , v 1 . .przeciw postawie władzy dzisiejszej w tem przyjęciu. rykalno-francu 

Znacie już propozycyą p. Villain, żądającego, aby czele ?to1 kuP‘irancuzkiego komitetu wyborczego ca którego 
. 11 kuPîe<3 Carré dusza i ciałem Francuz. Na- 

turalnie, że. niemieckie dzienniki oburzają się na takie ; 
postępowanie p. Sonnemanna i nie mogą pojąć, jak 
INiemiec może takie rzeczy wygadywać na własną oj­
czyzny a zwłaszcza w obec jój nieprzyjaciół. Pewne j 
stronnictwo francuzkie w Alzacyi zamierza podobno: 
postawie na kandydata do parlamentu znanego Duń­
czyka Krygera. Wszystko to dowodzi, że nowo nabyte 
ziemie francuzkie nie jednego jeszcze kłopotu nabawi« i 
rząd niemieckiego cesarstwa i nie tak łatwo dadza sié i 
zlać w jedno ciało i zespolić z potężnóm państwem i 
memieckiem.

1 rezydentem nowo kreowanego urzędu dla spraw
j 1 rurttn K ni ____ . . i' . . *

przeglądzie wojska zgromadzenie zebrało się w o- 
sobnej trybunie i n corpore, nie w takióm rozpro­
szeniu, jak na medzielnem przyjęciu w pałacu Bour- 
bon. W sobotę zaś hr. de Choiseul bardzo słu-

™ Przemowie swojej piątkowój mar­
szałek Buffet całkiem zapomniał, oddajac pochwały 
wojsku, usług rządów p. Thiers a. Ogólne wrażenie 
jest, ze zarozumiałość dzisiejszych ministrów równa sie 
chyba ich nieudolności i bezsilności.

Sobotnie posiedzenie tak burzliwe, tak charakte­
rystyczne, tak nauczające, jest nowym dowodem coraz
wie szego nieporozumienia między prawicą i rządem z ... . , ----- o----- .
jeunej, a lewicą i narodem z drugiój strony. Namiętne kolejowych niemieckiego cesarstwa, ma być tajny ra- 

, arzema p. de Kerdrel przeciw stronnictwu re- dzca Scheele, były referent w ministerstwie skarbu. I 
publikanskiemu i w koloniach i w metropolii wywo- Paa Scheele był od roku 1845 radzca rejencyjnym 
Mykme- Vk° oburze,nie deputowanych kolonii pp. de w Monasterze.a od r. 1853 wyższym radzca rejencyj-
t a -i 1 Ł‘a®erve> którzy oświadczyli, że jest to lek- 7 Kolonu, w ostatnich łatach należał do dyrekcyi
KOmYSlna n0t.wn.r7: olo ----------___________  l I L-nlPi , i . . J ¿,

wymowniej niż kiedykolwiek określił 
stanowisko, swoje i stronnictwa swojego, wykazał, że 
tak jak każda wielka reforma polityczna, tak zaprowa­
dzenie głosowania powszechnego stworzyło nowa war­
stwę polityczną, która domaga się miejsca i znaczenia 
w.życiu politycznóm, że okazanie się tój warstwy no­
wej nazywa się demokracyą, której jedyna forma rzą­
dową powinna być republika, Dodał, żernie jest by­
najmniej utopistą ani stronnikiem jaldójś czerwonej re- 
piibhki, jak chciehby weń wmówić monarchiści, że broni 
republiki 1 demokracyi dla tego, że tryumf ich jest je­
dyną rękojmią wydźwignienia Francyi. Zakończył 
krytyką dzisiejszego rządu, który dla tego jest w na­
rodzie niepopularnym, że polityka jego żdaje się byó 
la politique de Fancien régime.

I tak z zaczepki niewinnej p. de Kerdrel, który 
nie wiedząc jak odpowiedzieć pp. Mahy i Laserve, 
c wycił się wyrażenia couches sociales jak tonący 
brzytwy się chwyta, powstała dramatyczna i pełna zna­
czenia deklaracya stronnictwa radykalnego przez usta 
p. Gambetty, skutkiem której musiał i rząd odzywać 
się w osobie p. Ernoul, ministra sprawiedliwości. Od- 
powieoz ministra zawiera tylko zwyczajne ogólniki o 
uczciwości rządu, o przymierzu ludzi uczci­
wych przeciw nieporządkowi i t. d. A więc kto nie 
jest z rządem dzisiejszym, ten nie jest uczciwym, ten 
chce nieporządku, a więc połowa Izby i cały prawie 
naród składa się z samych nieuczciwych i burzliwych 
ludzi. Aie wiem czy ta odpowiedź zadowolni kogo­
kolwiek we Francyi, dla mnie jest to bezmyślny do-

F R A K C Y A.

* PapyjEj 14 lipca. Marszałek Buffet oświad­
czył na. dzisiejszem posiedzeniu, że wyrażenie jego o 
znakomitój postawie armii nie było powiedzianóm tylko 
w imieniu tryumfującego stronnictwa, jak mu 
deputowany Choiseul zarzucił, ale w imieniu całój 
T?bZ‘ Nie chciałem bynajmniej — mówił marszałek 
-Dutiet zmniejszać zasług przeszłego rządu p. Thiersa 
około reorganizacyi armii, ale z drugiój strony nie 
mogłem zapomnieć także, że sławny marszałek, stojący 
obecnie na czele rządu a przez dwa lata dowodzący 
całą armią miał wielki udział w dziele reorganizacyi- 
Po tem. oświadczeniu p. Buffeta zabrał głos deputowa­
ny Choiseul i ubolewając nad tem, iż w cała tę spra­
wę wciągnięto marszałka Mac-Mahona, oświadczył, iż 
należało przedewszystkiem podnieść zasługi byłeo-o pre­
zydenta Thiersa. Następnie członek lewego’ cen- 
rum deputowany pan Berthaud wystąpił z projektem 

orzekającym, że żadna mowa nawet i ministrów nie 
może być rozpowszechnioną przez rozlepianie jój na 
murach, jeżeli Izba, osobnego nie da na to pozwolenia. 
W niosek ten pomimo dość znacznej większości jaką 
miał po sobie, odrzucono a minister sprawiedliwości 
'ernoul postawił wniosek, aby prawo przysługujące ca­

łej Izbie przelano na komisyą nieustającą i pozwolono 
takowej sądownie dochodzić obrazy i zniewa«»' Zgroma­
dzenia narodowego. Wniosek ten ministra Eirnóul wy-



wolał wielkie zamieszanie w Izbie. Deputowany Arago 
oświadczył wśród hucznych oklasków lewicy, że rząd 
obecny jest rządem niemoralnego porządku a 
eksdyktator Gambetta zażądał nieograniczonćj wolności 
sjowa podczas feryi parlamentarnych. Na to odpo­
wiedział minister Ernoul, że wniosek jego nie tyczy 
deputowanych, którym wolno tvlko wytaczać procesa 
za zezwoleniem Zgr. narodowegd. Klerykałno-rojalisty- 
cZny deputowany Depeyre wystąpił z taką gwałtownością 
przeciw p. Gambecie zarzucając mu, iż zmierza do wy­
wrotu całego społecznego porządku, że cała lewica wydała 
przy tych słowach ogólny okrzyk oburzenia podnieca­
my jeszcze oklaskami prawicy i marszałkowi Izby z 
trudnością tylko przyszło powołać Izbą do porządku
1 jakiśkolwiek w niej ład przywrócić. Izba przystąpiła 
następnie do głosowania i przyjęła nagłość wniosku 
ministra Ernoul.

Mowa eksdyktatora Gambetty na sobotnićm posie­
dzeniu Izby wypowiedziana, coraz większego nabiera 
znaczenia, a zwłaszcza, że wszystkie dzienniki komen­
tują j‘i i podnoszą, iż wszystkie republikańskie stron­
nictwa zamierzają stanowczo zająć stanowisko zakre­
ślone przez p. Gambettę. Tym sposobem nie może 
już ulegać wątpliwości, że cała opozycya połączy się 
w jedną falangę pod dowództwem eksdyktatora i może
2 czasem znaczne odnieść korzyści. Z tego tćż powo­
du wszystkie dzienniki większości niezadowolone bar­
dzo, lubo T e m p s poświęca jeszcze dzisiaj mowie p. 
Gambetty dość pochlebny artykuł, a Journal des 
Eebats pragnący głównej roli dla lewego centrum 
niechętnie patrzy na taki obrót rzeczy. Lewe centrum 
tymczasem pomimo słabości księcia Audiffret Pasquier 
rozwija spokojnie dalszą agitacyą na korzyść rzeczy- 
pospolitćj pod przewodnictwem ks. Aumale. Były pre­
zydent Thiers nie bierze obecnie żadnego jawnego u- 
działu w obradach Izby, a nawet prawdopodobnie nie 
pojedzie do Nancy i nie zabierze nawet głosu przy 
dyskusyi nad reorganizacyą armii. Stronnicy jego i 
przyjaciele upatrują w tćm jego postępowaniu wielki 
akt patryotyczny niedozwalający mu zamącać ogólnego 
spokoju, bo ukazanie się p. Thiersa w Izbie wywoła­
łoby niezawodnie ich zdaniem demonstracye rozdrażnia­
jące jeszcze więcej prawicę i rząd.

Wielka dla perskiego Szacha wyprawiona ilumi- 
nacya stolicy Francyi nie powiodła się całkowicie, bo 
niepogoda i deszcz stanęły jćj na przeszkodzie a i sła­
wnemu pyrotechnikowi p. Ruggierć nie sprzyjało szczę­
ście i ognie sztuczne nie koniecznie dobrze się udały. 
Pochód z pochodniami miał również wiele do walcze­
nia z silnym wiatrem. Pomimo tego przesiał Szach 
perski marszałkowi Mac-Mahonowi zaraz nazajutrz tj. 
dzisiaj rano serdeczne podziękowanie za wyprawioną 
dlań uroczystość, nie wiedząc o tćm, że nie prezydent, 
ale miasto własnym kosztem urządziło dla azyatyckie- 
go gościa z tylu kosztami i trudnościami połączoną 
iluminacyą. Nasr-ed-din zdaje się marszałka Mac-Ma- 
hona uważać za przyszłego króla lub cesarza Francyi, 
bo niepodobnćm mu się widzi, aby mąż, mający naj­
wyższą władzę w swym ręku i całą armią na swe roz­
kazy, mógł pozwolić sobie wziąść rządy kraju. Z tego 
tćż jedynie powodu, jak się zdaje, kupił Szach dyadem 
za 83,000 fr. i myśli go ofiarować małżonce Mac-Ma- 
hona, przeznaczając przedtćm dla nićj kupioną drogą 
bransoletę dla kogoś innego.

W dniu dzisiejszym jako w rocznicę śmierci księ­
cia Orleanu odbyło się żałobne nabożeństwo za jego 
duszę w kaplicy św. Ferdynanda. Wszyscy członko­
wie rodziny Orleańskiej zebrali się w kaplicy prócz 
hr. Paryża, który wyjechał do cierpiącej żony i córki 
W Chantilly. W nabożeństwie żałobnóm nie brał u- 
działu ani jeden legitymista z powodu nienawiści, jaką 
żywi całe to stronnictwo do zmarłego księcia.

HISZPANIA.

* Madryt, 12 lipca. W Kortezach potwierdził 
minister Suner wiadomość o klęsce i śmierci jenerała 
Cabrynettego, tudzież o powstaniu internationalnćm w 
Alcoy. Jenerał Velarde wy maszerował z Walencyi 
ku Alcoy. Burmistrz Alcoy znany republikanin zo- 
st: ł zamordowanym a ciało jego wleczonćm ulicami 
miasta; taki sam los spotkał poborcę podatkowego. 
Ogromna fabryka bawełny spłonęła podpalona ręką 
powstańców. Równocześnie potwierdził Suner, że Car­
vajal wyruszył na czele ochotników z Malagi, którego 
gubernator nie będąc pewnym życia i obawiając się 
co chwila zbrojnego ruchu, podał się do dymisyi. Nie 
lepiej dzieje się na innych punktach, gdzie stronnictwa 
najskrajniejsze coraz to większe gotują rządowi repu- 
kańskiemu kłopoty i niepatryotyczném swćm postępo­
waniem pomagają jedynie sprawie monarchistów.

Dziennik urzędowy ogłasza okólnik ministra woj­
ny, w którym tenże kładzie nacisk na potrzebę kar­
ności wojskowej i przyrzeka, że ustali takową. Równo­
cześnie zawiadamia tenże sam dziennik o nominacyi 
jenerała Acosty wodzem naczelnym armii w Katalonii, 
tudzież o wymarszu dwóch batalionów strzelców, któ­
rych przeznaczeniem uśmierzenie buntu w Alcoy.

O klęsce wojska republikańskiego poniesionćj pod 
Ripoll w północnej Katalonii pisze następnie raport 
karlistowski: „Ałpens 9 lipca. Odnieśliśmy nad ko­
lumną Cabrinetty’ego świetne zwycięztwo. Cała kolu­
mna wziętą została przez wojska królewskie pod wo­
dzą don Alfonsa i Sabalłesa do niewoli. Cabrinetty 
poległ a z nim przeszło stu żołnierzy republikańskich, 
ńabraliśmy^ 800 jeńców, dwa działa i cały zapas broni 
i amunicyi?1 O ile donoszą z Perpignan, to klęskę 
powyższą przypisać należy przeważnie brakowi karno­
ści wojsk republikańskich, które poddały się bez ża­
dnego niemal oporu. Mieszkańcy Puyerdy przewi­
dują napad Sabalłesa i gotują się do zaciętej obrony.

Oddział mnicha Santa-Cruz miał połączyć się 
według doniesień z Bayonny z oddziałami Lizarragi i 
Uorregary’ego. Santa-Cruz, który przeciwnym był 
podobnemu połączeniu miał udać się do Penadestry; 
dotąd niewiadomo co się z nim stało. Słychać, że zo- 
8t£d na rozkaz margrabiego Valdespina uwięzionym i 
oddanym pod sąd wojenny.

WŁOCHY,

rała Bertole-Vial'e, którego król miał wysłać do 
Paryża dla rozmówienia się i porozumienia z członka­
mi rządu francuzkiego. Ci ostatni zapewniali podo­
bno nadzwyczajnego wysłannika włoskiego, że Francya i 
nie żywi najmniejszej nieprzyjaźni do Włoch, żąda 
jednakże ścisłego przestrzegania istniejących i obopól­
nie obowiązujących traktatów. — Fanfulła pisze: 
„Wczoraj wieczorem o godzinie 6 udał się poseł fran- 
cuzki uwierzytelniony przy stolicy apostolskiej p. Cor- 
celłes do Watykanu, gdzie blisko godzinę rozmawiał 
z Ojcem św. Pora niezwykła posłuchania niemniej 
nadzwyczajne przeciągnięcie się takowego obudziły o- 
gólne wrażenie.“

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Barcelona, 16 lipca. Członkowie Internacyonału 
urządzili wczoraj wielkie zgromadzenie robotników, na 
którem wielu występowało mówców, zachęcając robo­
tników, aby poszli za przykładem, danym im w Alcoy 
i ogniem zniszczyli kościoły i publiczne gmachy; więk­
szość jednakże robotników objawiła z tego powodu wi­
doczne swe niezadowolenie. Rząd zgromadził znaczną 
ilość wojska, by w razie wybryków uśmierzyć takowe 
w zarodku; spodziewają się dalszych manifestucyi człon­
ków Internacyonału.

Ateny, 16 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby, na którćm przyszło do głosowania nad wnioskiem, 
dotyczącem udzielenia gabinetowi wotum nieufności, 
zwyciężyło stronnictwo rządowe 81 głosami przeciw 75, 
Stronnictwo Bulgarisa nie głosowało skutkiem różnicy 
zdań, jaka w ostatnićj chwili objawiła się w łonie opo- 
zycyi przeciw gabinetowi.

Haga, 16 lipca. Nowo mianowany naczelnik wy­
prawy przeciw Aczynowi, jenerał van Swieten od­
jechał dziś do zacbodnio-indyjskich kolonii.

Perpignan, 16 lipca. Miasto Berga w Katalonii 
zajętem zostało, jak donoszą z nad granicy hiszpań­
skiej, po zaciętćj walce przez oddziały karlistowskie. 
Załoga złożona z 500 ludzi dostała się do niewoli.

Madryt, 16 lipca. Minister spraw zewnętrznych 
Maissonnave, minister sprawiedliwości Gil-Be- 
ges i minister skarbu Cabrajal podali się do dymi­
syi a to celem ułatwienia złożenia jednolitego gabine­
tu. Większość Zgrom, narodowego żąda utworzenia 
energicznego gabinetu pod przewodnictwem Sal me­
ro na. Do Kartaginy wysłano dostateczne siły zbroj­
ne dla zgniecenia ogniska rewolucyi.

Sstatiaîe Hegnmy.
(Z biura Wolffa.)

Perpignan, 17 lipca, Wedle źródła kar- 
listowskiego zajęli ks. Alfons i Saballs Poycerdę; 
dowódzca zaś karlistów Tristany przekroczył 
rzekę Ebro na czele całego wojska swego i 
wtargnął do Aragonii.

* Rzym, 12 lipca. Przedwczoraj podpisał 1 
dekret mianujący nowych ministrów a nazajutrz u 
stę z Florencyi do Turynu, zkąd pospieszy do kąp 
* Valdieri. P. Lanza, eksprezes gabinetu i jego 
e<1zy zamierzali pożegnać się wczoraj osobiście z ls 
,ein> tenże jednakże dowiedziawszy się o tćm, wy

P- Lanzy telegram, którym zwolnił go i był 
honistrów od podobnego aktu grzeczności i wyraził 
stępującemu gabinetowi Lanzy-Selli pełne swe 
znanie.

W najniższym czasie mają nastąpić nowe żmii 
w personalu włoskiej reprezentacyi za granicą.

Voce délia Verita donosi o tajnéj misyi je

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 17 lipca. Dziś rozpoczyna się we Lwowie 

uroczystość z powodu stuletnićj rocznicy utworzenia Ko­
misy i edukacyjnéj. Prócz redakcyi naszśj zaproszeni zo­
stali z naszego Księstwa na tę uroczystość: panowie prezesi 
kół sejmowych polskich dr. Szuinan i Władysław Taczanowski; 
posłowie dr. Niegolewski, Kaź. Kantak., Wł. Wierzbiński; pre- 
z®8 T P- df- Libelt, wiceprezes tegoż Towarzystwa Stanisław 
Koźmian, prezes Tow. Oświaty B. Poniński i wiceprezes dr. 
Szuidrzyński, dalej pp. hr. Cieszkowski, hr. Działyński, Wlad. 
Bentkowski, Kaź. Jarochowski, Igu. Moszczeński, dr. Matecki, 
dr. Au, Mieczysław Łyskowski, prof. dr. M. Motty, ks. prób. Ma­
linowski i J. K. Żupański.

— * Minionej nocy mieliśmy znowu w naszśm mieście po­
żar. Około godziny 1 z północy zapalił się warsztat stolarski 
Kiosego na Grobli, mieszczący się w małym domku; domek ten 
spalił się do szczętu. Przy ratowaniu byli szczególnie czynni 
robotnicy leżącej nie daleko miejsca pożaru gazowni pod Kie­
runkiem urzędników zakładu jak nie mnićj straż ogniowa, która 
rychło z pomocą przybyła.

— * Na stypendyum dla ucznia gimnazyum Św. Maryi 
Magdaleny i tablicę pamiątkową złożył:

Pan Leon Pilaski 1 tal.
Poznań, dnia 17 lipca 1873.

Wł. Wierzbiński.
— * Na nagrobek dla ś. p. Leona Wegnera złożyli na 

ręce redakcyi pisma naszego P. M. 1 tal., drukarnia N. Kamień­
skiego 1 tal.

— ‘ Wiceprezes tutejszej król, regencyi p. Wegnern 
ma niezadługo być mianowany prezesem regendyi bydgoskiej.

— * P. Michał Grentkowski, który kosztem Towarzy­
stwa Pomocy Naukowej imienia Karola Marcinkowskiego kształ­
cił się w sztuce rzeźbiarskiej w Berlinie, a którego prace da­
wniejsze jak Głowa Chrystusa „Ecce homo“ w cierniowéj ko­
ronie i chrzest Chrystusa wedle Thorwaldsena cieszyły się chiu- 
bnéin uznaniem znawców, osiadi stale w mieście naszśm, chcąc 
tu dalej pracować w swym zawodzie. Polecając go przeto ro­
dakom naszym, życzymy, mu jak najlepszego powodzenia.

— * Dwudziestnpięciu prze mysłowców naszego Księ­
stwa wystawiło na powszechnej wystawie wiedeńskiśj płody 
swego przemysłu. Wymieniamy z nich pp. Maryana Jaro- 
czyńskiego, Antoniego Krzyżanowskiego, Skora- 
czewskiego, J. Kratochwilla, i t. d. Wyroby z lane­
go kamienia p. Krzyżanowskiego znajdują się po stronie wscho­
dniej pawilonu dla szkólnictwa rzeszy niemieckiej, p. Kratochwilla 
w wschodniej hali przemysłu gospodarczego. Zaszczytem to 
dla przemysłu naszego miasta, że jedynie w skutek pomyślnego 
wrażenia, jakie wyroby pana Krzyżanowskiego zrobiły na wy­
stawie, otrzymał z L e n n e p w Westfalii zamówienia na trzy 
wazy.z.¡anego kamienia; towarzystwo zaś pewne budowlowe w 
BrUnświku prosiło p. Krzyżanowskiego, aby im przesiał cennik 
resp. wizerunki waz, architektonicznych ozdób, flisów itp.

— * Pociąg kolejowy, który dnia onegdajszego wyru­
szył z Bydgoszczy o godzinie 10 minut 59, przejechał na prze­
rzynającej kolej drodze dwa z pastwiska idące konie, przyczśm 
jednego rozszarpał zupełnie. Pociąg przez to wstrzymany nie 
został, przewodniczący pociągu przekonał się owszem o nie­
szczęściu dopiero po przybyciu do Poznania" po śladach krwi 
na lokomotywie się znajdujących.

— * Donoszą nam z Gniezna, że tamtejszy ks. ofieyał 
Dorszewski rażony został na cały lewy bok wczoraj rano pa­
raliżem. Dotkniętego tćm nieszczęściem odwieziono w doróżce 
do mieszkania. — Podczas burzy, jaka wczoraj po południu prze­
chodziła przez okolicę Pobiedzisk, uderzył piorun w gospo­
darstwo p. Knypińskiego. W wszczętym ztąd pożarze spaliło 
się całe gospodarstwo.

— * Urzędy landratowskie W. Księstwa Poznańskiego 
wezwały przed kilku już tygodniami ks. proboszczów i pleba­
nów, aby odtąd wszystkie świadectwa kościelne jak metryki, 
sepultury, świadectwa ślubu itp. wystawiali w niemieckim ję­
zyku a nie jak dotąd w polskim lub łacińskim.

— * Dnia 13 b. m. przed południem nawiedziła burza z 
gradem okolicę Kcyni, która na polach Nowśjwsi, Gromadna, 
Kowalewka i dominium Rozwórki straszne zrządziła szkody, 
zniszczywszy tam jęczmiona, owsy, grochy i kartofle do szczę­
tu. Ze wszystkich tą klęską dotkniętych dwóch tylko właści­
cieli w Gromadnie było zabezpieczonych.

— * Asesor sądowy p. dr. Mizerski, zatrudniony dotąd 
przy sądzie powiatowym w Złotowie, mianowany został sędzią 
powiatowym w Kwidzynie.

— * Emigracya z wschodnich prowincyi państwa pruskie­
go nie ustaje mimo liczne w dziennikach ogłaszane prze­
strogi. Jak się zdaje, uwija się wielka liczba pokątnych ajen­
tów po małych inieścinach i wsiach Prus Wschodnich i Zacho­
dnich i W. Ks. Poznańskiego, trudniących się namawianiem ludu 
do emigracyi. Jako port, z którego szczególuie wyprawiają się 
wychodźcy, gra główną rolę Antwerpia — gdzie firma

Ludwik Hermes (Rue du Grand Bassin Nr. 7) trudni się i 
wyłącznie wyprawianiem wychodźców do brazylijskiego portu 
Commandatuba, zkąd ci pożałowania godni ludzie wysyłani by­
wają dalej do osławionej kolonii Mo ni z. W ostatnich tygo­
dniach udało się około 700 po większśj części niemieckich rze­
mieślników i robotników w Antwerpii na morze.

— * Wieś rycerską Krzyszkówko w powiecie mię- 
dzychodzkim nabył w odbytym dnia 3 b. m. terminie subhasta- 
cyjnym p. Haza-Radlic z Lewic za 25,000 tal.

— * W powiecie bydgoskim srożyla się w niedzielę po 
południu gwałtowna burza, połączona z wiatrem do orkanu 
podobnym i strasznśm gradobiciem. Grad wielkości orzecha wło­
skiego w dachach i drzewach owocowych wielkie zrządził 
szkody, zboża zaś, kartofle i groch zbił zupełnie.

— * Wedle nadeszłyeh wiadomości wybuchła na nowo w 
Rosyi zaraza na bydło. Rząd pruski nakazał z powodu tego 
zwykłe w takich razach środki ostrożności.

— * P. Stanisław Miłkowski przełoży! na język polski 
wyborne dziełko pod tyt: Mały poszukiwacz złota, napi­
sane przez Gerstiickera, dla dorastającej młodzieży, które 
wkrótce wyjdzie z druku nakładem pana G. Sennewalda w War­
szawie.

— * Nowe muzeum przemysłowe. Redaktor Gazety 
rzemieślniczo-przemysłowój w Warszawie zamierza u- 
tworzyć tamże „Muzeum przemysłowe“ na wzór krakowskiego.

— * Piszą z Królestwa Polskiego, że w tym roku wła­
dze tameczne odmówiły wielu księżom paszportu za granicę, a 
niektórym dają jedynie na 29 dni do kąpiel.

— * Miasteczko Międzyrzec na Podlasiu spaliło się ze 
szczętem 8 lipca. Tylko kościoły i kilka domów murowanych 
oraz dworzec kolei terespolskiej ocalały. Przeszło parę tysięcy 
mieszkańców pozostało bez dachu i mieszk': pod golćm niebem 
obok tlejących zgliszczów. Przyczyna pożaru nie wiadoma.

— * W Bostonie przed kilku tygodniami zwróciło na sie­
bie powszechną uwagę oryginalne w swoim rodzaju literackie 
zjawisko. Pewna dama, którą kochanek zdradliwie opuścił, ka­
zała wydrukować wszystkie listy miłosne, które od niego otrzy­
mała, pełne najtkliwszych wyrażeń i najuroczystszych przyrze­
czeń, _ i dochód ze sprzedaży tej książki, zaopatrzonśj w imię i 
nazwisko autora listów, przeznaczyła na dochód zaniedbanych 
dzieci. Publikacya ta znalazła odbyt szalony,’ a skompromito­
wany zdrajca musiał opuścić miasto, uchodząc przed pośmie­
wiskiem.

— * Kalendarz. Jutro w piątek d. 18 lipca Szymona 
z Lipnicy; w kalendarzu słowiański Unislawa.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 0, zachód o godzinie 
8 minut 11.

Dnia 18 lipca 1410 bitwa z Krzyżakami pod Świeciem. — 
1515 Zygmunt I. w Wiedniu na zjeździe monarchów. — 1657 
traktat z Danią przeciw Szwecyi. — 1850 wybuch okropnego 
pożaru w Krakowie.

Środa, 14 lipca. (Susza. — Zboża. — Stan zdro­
wia. — Półroczny obrót spółki pożyczkowćj. — Prze­
chadzka. — Powiatowy inspektor szkólny.) — Okro­
pne upały, jakie od dni kilkunastu panują, a przytem zupełny 
brak deszczu dadzą .się bardzo dotkliwie’ uczuć właścicielom 
ziemskim naszej okolicy. — Mówię — naszej okolicy — bo nie 
wiem, czy i gdzieindziej taki brak deszczu jak u nas. Już od 
4 do 5 tygodni przy mniej więcej 30 stopniach Reaumera w 
słońcu nie mieliśmy najmniejszego deszczu. Ziemia w skutek 
tego wyschła jak. popiół lub też na mocnych gruntach spiekła 
się jak kamień. Że. straty ztąd nie maie dla naszych,' właścicieli 
wynikną, to rzecz jasna, bo właśnie w tym czasie, kiedy jarzy­
ny ledwo co ziemię okryły, były deszcze jak najpotrzebniejsze. 
Zyto stoi u. nas po większej części dobrze, lubo gospodarze nasi 
sądzą, że nie bardzo będzie plonowało, bo w kłosach trafiają 
się czcze miejsca; pszenica zapowiadała dawniej sprzęt bardzo 
obfity w słomę i ziarno, jednakżo dziś w skutek tak długiej su­
szy będzie ziarno z pewnością bardzo chuda. Jarzyny a szcze­
gólniej późniejsze ucierpiały daleko więcój. — Kartofle, groch, 
tatarka zaschły już we wielu miejscach zupełnie. Jęczmiona i 
owsy również bardzo ucierpiały, jednakże rychlejsze siewy stoją 
jeszcze dosyć; dobrze i mogłyby przynieść plon dosyć obfity, 
gdyby je deszcz jak najprędzśj pokrzepił. — Stan zdrowia jest 
u nas pomimo tak nieznośnych upałów zadawalniający. Przed 
kilku tygodniami panowały u nas wprawdzie chrosty — dziś je­
dnakie i o nich nie słychać.

Dnia 6 b. m. odbyła się rewizya kasy naszej spółki po­
życzkowćj. Podając poniżój szczegółowy wykaz półrocznego 
obrotu spółki, przekonujemy się z niego, że spółka nasza rozwi­
ja się bardzo szybko pod każdym względem, gdy bowiem w 
roku zeszłym wynosił całoroczny obrót naszej kasy około 200,000 
tal., w tym roku półroczny obrót już prawie całoroczny o- 
brót z/,roku zeszłego przewyższa. — Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
mamy nadzieję, że spółka nasza w krótkim czasie stanie się po­
ważną instytucyą finansową. — Przy zamknięciu ksiąg kaso­
wych za pierwsze półrocze r. b. następujący stan i obrót kasy 
się wykazał:

A. Dochód.
1. Fundusz żelazny....................... 3,849 tal. 4 sbr. 9 fen.
2. Składki członków....................... 26,566 — —
3. Procent od weksli..............3,145 — 6 — 11 —
4. Zwrot pieniędzy na weksle . . 74,351 — 4 — „ —
5. Nabyte pożyczki....................... 29,000 — —
6. Depozyta.............................. 64,751 — 22 — i —
7. Zaliczki procesowe............ 6 — 29 — „ —
8. Zwrócone koszta administracyi . 2 — 27 — 3 —

1. Fundusz żelazny..................
2. Zwrot udziału.......................
3. Udzielone pożyczki ...
4. Zwrócone depozyta . . .
5. Procent od depozytów . .
6. Zwrot nabytych pożyczek

i 7. Procent od tychże pożyczek 
8. Zaliczki procesowe

Koszta administracyi
Razem

B.

201,673 tal. 3 sbr. „ fen.
id.

505 tai. 29 sbr. „ fen.
1,806 — 14—5

. 166,496 — 25—7 —

. 8,491 „ - 6 —
432 — 11 — 8 —

, 21,000 — » __
303 — 24 - „ —

39 8 - „ —
11 — 29—4 —

199,147 tal. 22 sbr. 6 fen.
ie.
. 201,673 tal. 3 sbr. „ fen.
. 199,147 — 22 — 6 —

Stan kasy . 2,525 tal. 10 sbr. 6
W przeszłą niedzielę odbyła się przechadzka członkó 

spółki pożyczkowćj w Środzie. Pogoda, dająca się nieste 
już, jak wyżej wspomniałem, bardzo nam we znaki, sprzyja 
i wczorajszćj zabawie. — O godzinie 1 z południa zebrali s 
członkowie spółki w swoim lokalu i ogrodzie, zkąd wyruszj 
z muzyką i chorągwią na czele za miasto. Tu oczekiwały i 
członków ofiarowane przez naszych obywateli podwody, któi 
wszystkich odwiozły do boru babińskiego, należącego do p. h 
Grudzińskiego. W boru bawiono się w różne gry, a około g< 
dżiny 7 odbyło się przedstawienie amatorskie. Odegrano z ż; 
ciem: „Wesele na Prędniku.“ Wieczorem bawiono się tańeaii 
a około godziny 11 wrócono do miasta.

Szkólny inspektor powiatowy p. dr. Ifippauf, który się z 
pewno w tych dniach do Wrześni sprowadził, odwiedził ji 
szkoły elementarne w Środzie. Do szkoły katolickićj przyb 
z tutejszym burmistrzem, a po zapoznaniu się z naszymi na 
czycielami, obejrzał tylko lokale szkólne, popytał się o stósun 
szkoły itd., a rzeczywistą rewizya, a szczególnie co do postę; 
dzieci w naukach odłożył na późnićj. O ileśmy się dowiedzie 
zrobił nowy inspektor dobre na nauczycieli wrażenie.

Ostrzeszów, 14 lipca. (Majówka. — Żniwa. — Kolej 
kluczborsko-poznańska. — Złodzieje na konie.) Po długiem 
oczekiwaniu odbyła się nareszcie dnia 7 bm. majówka tutejszćj 
szkoły katoiickićj, w której nieomal cała ludność nasza udział 
wzięła.

Wieczorem poprzednio odbył się capstrzyk a nazajutrz 
o godzinie 10 rano, po wysłuchaniu solennego nabożeństwa 
przez księdza proboszcza łaskawie odprawionego, na którem u- 
raczyliśmy się śpiewem, pochód do lasku miejskiego pod prze­
wodnictwem pp. nauczycieli Bacza, Donata i Majewskiego, dokąd 
po południu całe familie a i wszyscy tutejsi urzędnicy wyruszyli.

Pogoda sprzyjała zabawie, tak że też świetnie wypaść 
musiała.

Powrót rozpoczął się o pół do lOtej wieczorem, przy bla­
sku cudnej nocy, oświeconych lampionów, brzmieniu narodowyoh 
pieśni i dumek, którym muzyka wtórowała.

Tak na miejscu, jak i po drodze i w mieście przez p. Bie­
lawskiego palone ognie sztuczne, przyczyniały się nie mało do 
upiększenia zabawy.

Po owacyach tak ks. inspektorowi jak i tutejszemu burmi­
strzowi wniesionych, udał się pochód przed lokal trzecićj klasy, 
gdzie p. nauczyciel Majewski w gorących słowach do dziatwy 
powiedzianych, z okrzykiem na szkołę ostrzeszowską zabawę 
zakończył.

Koszta (wynosiły do 50 tal.) pokryto po części z składek 
dzieci, wsparcia kasy szkólnćj, jak i datków obywateli, którym 
przy tej sposobności jako i pp. nauczycielom i wszystkim tym, 
którzy się do uskutecznienia zabawy przyczynili, staropolskie 
„Bóg zapiać“ wynurzam.

Obyśmy jeszcze dużo podobnych harmonijnych zabaw, 
któreby się z czasem do skupienia ducha u nas przyczyniły —

1 przeżyli.

Żniwa dzisiaj się tu rozpoczęły i będą, o ile się dotych­
czas wydaje, średnie.

Budowa kolei kluczborsko-poznańskićj ma się w naszym 
powiecie niezadługo rozpocząć. Już od kilku tygodni pracują 
tu inżynierowie nad wykonaniem planu roboczego, tak że ich 
obecnie sześciu jest zatrudnionych.

Za dwa lata będziemy już mogli w przedświętojański wieczór 
nad Wartę ruszyć.

Wreszcie ta pomyślna nowina, że w powiecie naszym i to 
w Kobylej Górze, dzięki czujności p. komisarza Goecking z Pa- 
rzynowa szajkę dawnych złodziei koni odkryto, która aż do 
Szlązka się rozciągała.

Ukradzione w jednćj stronie konie, przesuwano w jednćj 
dobie na drugą i tak odwrotnie.

Z ukradzionych w Pakościu koni znaleziono tu dwa i bryczkę, 
reszta poszia już dalćj opowiedzianym sposobem etapowym.

Opryszków już powsadzano, kilku wcześnie znikło.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 17 lipea:

BAZAR. Ruszczyński z Łabiszyna, Sokołowski z Bordeaux, 
hr. Potworowski z Niem. Przysieki, Czarliński z żoną z Chwa- 
rzna, hr. Bniński z Pamiątkowa, pani Rekowska z Koszut, 
hrabina Plater z Procb, Stablewska z Zalesia, Trąmpczyóska 
z Senarowa.

LUZIŃSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Mycielska 
z Smogorzewa, hr. Bniński z żouą z Biezdrowa, Sczaniecki 
z Łaszczyna, Sobierajski i Graff z Kopaniny, Haza-Radlic 
z żoną z Lewic, Chłapowski z żoną z Bonikowa, pani Cho- 
slowska z córką z Uianowa, Sypniewski z Berlina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kruger z Drezna, Degórski 
z Wronek, Sokołowski z Niemierzyc, Szlagowski z Runowa, 
Reisz z Parkowa, Iłowieeki z Bieganowa, Roehl z Nieder- 
hoffu, ks. prób. Wagner z Kiekrza, dr. Beschorner z Owińsk, 
Stahr z Eckstelle.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda puzunnska 17 lipca.

Żyto: cena regulacyjna 56, na lipiec 56, lipiec-sierpień 
53|, sierpień-wrzesień 531, wrzesień-paźdz. 52|, na jesień 52|, 
październik-listopad 52|.

Okowita: cena regulacyjna 21|, lipiec 21j, sierpień 21|, 
wrzesień 20”|24, październik 19^-, listopad 18^, grudzień 18|.

Giełda berlińska, 16 lipca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 74-94 talar, wedle 

gat. żąd., żółta — tal. ze śpich. i dwór, pł., na lipiec 88|-88-f, 
lipiec-sierpień 84-S3|-84, sierpień-wrzesień 80J-81, wrzesień-pa- 
ździernik 79|-|-80 tai. plac.

Zyto: per 1000 kiio w miejscu 55-63 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie^ 54|-55| tal. z dworca piać., na lipiec 56-55|-|, lipiec- 
sierpień 54|-|-| tal., sierpień-wrzes. — wrzesień-październik 54|- 
f-j tal. płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52 — 67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-59 tal. wedle gatunku 
żąd.; rosyjski 52-53, czeski 52-56, piękny szlązki —, pomor­
ski 55-58 tal. z kolei plac., na lipiec 54, lipiec-sierpień 49|, 
wrzesień-październik 47£ tal. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 53—57 tal., na pa­
szę 50—52 talarów.

Rzep per 1000 kilo 86-88 tal.
Rzepik per 1000 kilo 82-83 tal. płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 20| tal.; na 

lipiec i lipiec-sierpień 20L sierp.-wrzes. 201,“ wrzesień-paźdz. 
20| tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu £5f tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 12 tal.
Okowita per 100 kilo a 10O%=10,000°/o w miejscu 

bez beczki 22 tal. do 22 tal. 8 sbr. pł., na lipiec 21 tal. 28 srb. 
do 22 tal. 3 sbr., lipiec-sierpień 21 tal. 25 sbr. do 22 tal. 1 sbr. 
sierpień-wrzesień 20 talar. 12-18 sbr., wrzesień-październik 19 
tal. 20-25 sbr. pł.

Giełda wrocławska, 16 lipca.

57} pł. 58 żąd., sierp.-wrzes. — wrzes.-paźdz. 55, paździer.-Iistop. 
53}-54|, listop.-grudz. 531 tal. plac.

Pszenica: per 1000 kil. na czerwiec 93 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo, na czerw. 52 tal. plac., wrzesień- 

paźdz. — tal. żąd.
Rzep: per 1000 kilogr. na wrzes.-paźdz. 85 żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo spokoju.'; w miejscu 19} tal. 

żąd., na lipiec 19| płac., lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień 19}, 
wrzesień-październik 19} tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% stałej; w miejscu 20} 
tal. żąd. 20} tal. płac., na lipiec 20J piać., lipiec-sierpień 20f, 
sierpień-wrzes. 20-,|- żąd., wrzesień-paździer. 19|-R październik- 
listopad 18^-"/2,, listopad-grudzień 18 talar, piać.

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
( Jęczmień 

„ . \ Owies 
Groch

'§ Rzepik zimowy

ho
.2

CD O 'O H

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

tal ag.ifn tallsg.l ra
9121— 
9 6 
6 9 
6 12 
5! 12 
5; 14

sg I In,
2!—

28 —
4Î-
7
8 
2

tal fn.|callRg. 
7116 
7|14
5 24
6 
5 
4

fn.

22

Mssä’sa telegraOczrae.
SKCZECITtf, 17 lipca 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: spok. 

lipiec-sierpień 84f 
wrzesień-paźdz. 78| 
jesień 77|

Żyto: słabo 
lipiec-sierpień 52| 
wrzesień-paźd. 52£ 
październik-listop. 52|

BEBŁŁliN, 17 lipca 1873. 
Stan powietrza: piękne

Olćj rzep.: 
lipiec 20¡-
na wrzesień-październik 20¿- 
kwiecień-maj 21

0 ko wita: 
w miejscu 21f 
lipiec-sierpień 21| 
wrzes.-październik 19’/M 
październik-listopad 18|

Pszenica: słabiej 
na lipiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
październ.-listop. 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd/..-listopad 
Oków, wjżćj 
w miejscu 
na lipiec 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kurs J kurs kurs
początk. ¡ końcowy początk.

Owies: stale88 na czerwiec 54
79| Olej skalny:

w miejscu 12
57 March. pozn. E.B. 1011
55i Pruskie oblig. p. —
54-Ä- Nowe pozn. list. z. —
544 Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 204
Lombardy . . 113201 Aust. losy z 1860 _

20| Włoska renta . 60&20| Amerykany . 971
Austr. akc. kred. 135Î
Pożyczka turecka 5l|

— 7'!, °|0 Rumuny —
22 8 Pol. listy likwid. —
21 22 Rosyj. banknoty —
19 25 Austr. renta sreb. —

Uspos. stale

(Wadesłano.)
Do dzisiejszego numeru dołącza się osobny doda­

tek dotyczący uznania dobrych skutków, jakie spro­
wadziły Jana HofFa przyprawy słodowe na 
cierpienia liemoroidalne, płuco we i ka­
ta ralne. Przyprawy słodowe Jana Hoffa sprzedają, 
się w Poznaniu u Braci Piessner, Rynek 91 i 
Frenzel i Sp. Wrocławska ul., w Nakle u A. Pod­
górskiego, u J. S. Lówinsohna w Bydgoszczy, u 
A. rtloffbauera w Nowymtomyślu, u H. Cassrieła 
w Śremie, u wdowy Berty Kunz w Książu, u Mi­
chała Badt w Swarzędzu, u ekspedyenta poczty 

i Raschke w Borku i u Markusa Witkowskiego
w Czempiniu. (3,940.)



4
W Ekspedycyi „Dziennika Po- 

znaasskiego“ nabyć można:

Dnia dzisiejszego o godz. 4 rano 
zakończy) żywot doczesny syn nasz
Śp-Asitoiił Godział-
kowękt. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek o godz. 6 po pot z 
Małych Garbar Nr. 13, o czem do­
noszą krewnym i znajomym jego w 
smutku pogrążeni (3948)

rodzice.

Sprzedaż konieczna,
Nieruchomość we wsi Garaszewic pod 

Nr. 14 położona, do "Walentego i Anny 
z domu Kędziory małżonków Rybar- 
czyliów należąca, która z objętością 31 
hektarów 16 arów 70 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 74 tal. 16 sgr. 6 fen. i na poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 30 tal. 
podana, sprzedaną być ma w celu przymu­
sowego wykonania drogą subhastacyi konie­
cznej w (3950)
czwart. d. 2 paźdz. r. b.

przed południem o godzinie lOtej 
w lokalu tutejszego Królewskiego Sądu po­
wiatowego, w pokoju pod Nr. 13.

Poznańj dnia 4 lipca 1873.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Keyl

Szanownych wyborców 
powiatu krotoszyń­
skiego zapraszam, aby 
raczyli przybyć licznie na 
zebranie przedwyborcze do 
Slrotoszynndo oberży 
p. Kusz ki na dzień

k. im.
o godzinie 11 z rana.
(3941) Chełkowski.

Nakładem księgarni Tytusa Da­
szkiewicza w Poznaniu wy­
szło co dopiero i jest do* nabycia we 
wszystkich księgarniach: (3955)

Kościół na morzu
świata.Tego

Hołd Piusowi IX. poświęcony.
Słowa X. de Boylesve. 

Muzyka X. Łambillote T. J.
(Śpiew z chórami z tow. fortepianu.)

Cena 2 złp.
TOWI DRUGI I OSTATNI

Nauki położnictwa dla 
użytku położnych

ułożonój przez Dr. Henryki» Jorda- 
na, assystenta kliniki położniczej uniw. jag. 

objaśnionej wielu drzeworytami opuścił 
prasę.

Cena tomów obu 4 złr. w. a. czyli 2 tal. 
20 sgr. Do nabycia w Administracyi „Prze­
glądu lekarskiego“ w Krakowie pul Lą 207 
— oraz we wszystkich znaczniejszych księ­
garniach. (3711)

Poszukuję od 1 paździer­
nika r. b. BftO 11 y O ile mo­
żności Paryżanki.

Czar notki pod Zaniemy­
ślem (Santomysl). (3946)
Józefa Karczewska.

Berlin, 16 lipea.

Niemieckie papiery.

'Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. akonsolid.

dito dito dit>„
Obligi długu państwa_ 
Prena. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio-

pruskie 
dito 
u .) 

dito
List .zast. pozn. (aowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie
dito
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Ulnstrowany Przewodnik
PO

WIEDNIU
i jego okolicach

oraz po

Wystawie powszechnej,
z dołączeniem

planu Wiednia i planu 
sytuacyjnego wystawy 
powszechnej ze szczegó- 
łowemi objaśnieniami.

Cena egzemplarza opr. 1 tal. 10 sgr.

J. L1SSNER
O 5. Wilheimowski plac 5.

Allgemein wissenseliaftl. 
JSiielierzirkel.

Czytelnia polska i 1'ran- 
cuzka. (3661)

& ,4
fis«

Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:

P. Kazimierza Węgierskiego
dawniej w Myszkach pod Kłeckiem mie­
szkającego proszę o podanie mi przecież 
miejsca obecnego swego zamieszkania. Rur. 
Berstel, ,naj3ter szewski. Berlin, Do- 
rotheen-str. Nr. 67. (3935)

Aokcya peszeronow.
w piątek dnia 1S bm. przed połudn. 

o godzinie 11| sprzedawać będę na Dzia­
łowym placu konia peszeroń- 
skiego za gotową zaraz zapłatą. (3951)

Iłrangc,
komisarz aukcyjny.

Aukcya.
Aukcya przejiadlyeli zasta­

wów odbywać się dalej będzie w piątek 
dnia 18 i w poniedziałek dnia 21 
mb. w lokalu aukcyjnym Kychlewskiego. 
Zilldler, król. sąd. kom. auke.

(3953)

Atikćya koni i wozów.
W piątek dnia 18 bm. przed poł. o godz.

"da"11 sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą w gotówce na Dzia­
łowym placu z powodu przeprowadzenia się
4 konie robocze, S wozy robo­
cze, wóz czteroealowy do węgli, 
stary wóz do wożenia towa­
rów, uprzęże i rozmaite uten­
sylia stajen ne. (3938)
DRANGE, komisarz aukcyjny,

Repozytoryiun kupieckie 
jest tanio do nabycia. Strzelecka 
til. 19 u gospodarza. (3943)

Węgierskie aprykozy, codziennie świe­
żo nadchodzące, poleca w oryginalnych ko­
szach i pojedynczo jak najtaniej (3944)
L. Kletsehoif jun. Wilhelm, plac 6.

ZIENNIK MÓD.
Pismo dla Polek.

wyszedł z druku Ar. Sffi i rozesłanym został wszystkim 
prenumeratorom. Przedpłata kwartalna z rycinami kolorowanemi 
3 złr. (2 tal.) bez rycin kol. 2 złr. (1 tal. 10 sgr.) Prenumero­
wać można w Administracyi ,,Dziennika Mód“ w Krakowie 
Grodzka ul. 1. 69 oraz we wszystkich księgarniach i urzędach 
pocztowych tak w kraju jak za granicą. (3945)

Z Nr. 19 rozpoczął się IV. kwartał tego pisma.

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego 
wyszła w osobnej odbitce rozprawa Stciana IBll" 
Sżezyiisklego pod napisem

Oświata w Polsce i u Niemców
za czasów

KOPERNIKA
w dæisiejsæyclii czasach
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 
3 złp.

Towarz. ubezpieczeń od ognia imperial.
LONDYN 1803-

- -, wszelkie
li nia nerwowy-----
1 każdej chwili ust,j 
J P«j% P° użyciu pi A 

łek anti- newralos.nych dra CRONIER. Skład w Paryżu^»"’8' 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie ,¡1 
w Poznaniu w aptece dra Wlankieujkiiai-u» 
cza i u K. łBarrikowskiego w Ba' 
zarze, w Warszawie w składzie towary 
aptecznych pp. (fiallego i Spiessa.

¡ac
(1813) oh o'dzi c

wierszwisrs

Administracya: w PARYŻU, 22 Bout Mon 
martre.

GRANDE-GRILLE. Choroby lymfa 
yczne organów trawienia, zatory wątroby 
iledziony, kamienia etc.

W
Fsu
La

UBŁiBSTilAliS. Ulioroby krzyza, 
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzł®^*** 
cy (diabetis), wydzielaniabiałka w moczu.''

HAUTERIVE. Choroby krzyża, p( 
cherza, żwiru w moczu, dna., cukrzycy i'bij 
ka w moczu. (1831)

Żądać należy aby nazwisko źródła znajd 
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w składzie mai 
łów aptecznych p. R. BARClIiOWSKIEGO i w ap1 
Dr. MANKIEWICZA,

KóEpilepsya

K
tows

Wróżby zesnów oraz wyjaśnienia 
tajemnic i sposobów, jakich używali sta­
rożytni do przepowiadania przyszłości. 
20 sgr.

Wspomnienia z przejażdżki po kra­
ju, napisał dla młodych czytelń, p. Z. 
S . . ą. 1857, Warsz. Tom 1. 21 sgr.

Wspomnienia moje o Francyi, przez 
Ł. z G. R. 1839, Kr. 12 sgr.

Wstęp do historyi powszechnej. 1821. 
Warszawa. 3 sgr.

Wykład dziejów powszechnych, przez

Maison Deltonr-Frères 
à Bordeaux, même mai­

son J. Wróblewski 
à Posen.

Donoszę uprzejmie Szanownemu 0- 
bywatelstwu i Duchowieństwu okolic

Kapitał : 
Hczcrit) (SM. "5): 
Boeltody (S«î’3):

tal. 8,WOO,OOO.
„ «,9»O,ÏÏ8.
„ 5,080,000.

sgr.
L. 1850, Wrocł. 4 tom)’ w 2 opr. 15

WYSZKOWSKIEGO Michała Poezye, 
wyd. pośm. 15 sgr.

Wzory Prozy, zebrał J. Rymarkie- 
wicz, stopień II. 1856, Pzn. 7 sgr.

Wzory Prozy na wszystkie jej ro-Mory Prozy na wszystkie jej ro­
dzaje, stopnie i kształty, stopień I. 1856, 
Pozn. 5 sgr.

Qbeznany z językami i racltąin-
konnścią poszukuję stosownego za 

trudnienia. (3863)
Wiadomość u Waligórskiego w 
.lerzycacli Kr. 80. B. 
_ Akademik z Lipska, Polak, w 

szóstem półroczu, pragnie przyjąć na czas 
feryi od 1 sierpnia do 1 listopada miejsce 
nauczyciela domow. Bliż. wiad. pod 
adr. J. C. Leipzig. Hohe-Str. 2, III rechts.

(3942)

Osiedliwszy się w mieście Pozna­
niu, przyjmuję odtąd

kie zamówienia
wchodzące w zakres rob
snycerskich. jak ró­

wnież podejmuję się reslaii-
racyi uszkodzonych przedmio­
tów .tójże sztuki, zapewniając akuratne 
wykonanie tak pod względem’ arty­
stycznym jak potrzeb lub mody, o czćrn 
uwiadamiając szan. Publiczność, po 
lecam się Jćj łaskawym względom.

Stary Rynek Nr. 64.

SI. Grentkowski,
rzeźbiarz. (3949)

U 11004 p. 1
41 104 p.
4 964 p.

891 p.
3j ¡1251 p.

31 821 ż.
4 92l p-
41 99Í p-
5 - pł.
4 90ł L
31 — P
4 _ pi.
4 — P-
31 81 p.
4 901 P-
41 991 P-
5 104 p.
4
41

90i p.
99| ż.

4 93 p.
4 94 ż.
4 931 p.

Niemiec? bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank

dito dito produk.

Pruski ba:

dyskont, 
izlą:
1’elh

nPkrow. weks.

Tellus, stow. ban. poz

Śmigla. że w tćm mieście

w handlu p. Btmikicui- 
CSEIl jest na składzie moje prawdz.

wino Bordeaux
po równie przystępnych cenach jak 
i w Poznaniu. (3956)

J. Wróblewski.
Wilhelmowska ul. US»

Akcye bankowe,
Bergsko-march. bank_ jrfiri__
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 
Desawski bank kredyt.

Donos:my niniejszem uniżenie, że p. RUDOLFOWI STRZYŻEWSKIE 
MU W Poznaniu powierzoną została agentura specyalna naszego Towarzystwa na 
Poznań i okolicę. _ (3952) _

Tenże umocowany jest do pośredniczenia w ubezpieczeniach, do wręczania polis jako 
też do odbierania premii i do kwitowania z nich.

BERLIN, 17 lipca 1873.
Dyrekcya specyalna

Towarzystwa ubezpieczeń od ognia Imperial.
H. J. DUNNWALD.

Z powołaniem się na powyższe doniesienie polecam potrzebującym ubezpieczenia re­
prezentowane przezemnie, od 70 lat doświadczone Towarzystwo, dające tak w osobisto­
ściach swego zarządu jako też z powodu swych wielkich środków gwarancyjnych przy 
dostępnych warunkach najdalej sięgającą opiekę.

Prospekty i formularze wniosków przez
agenta specjalnego

Rudolfa Strzyżewskiego,
.Wielkie Garbary 5

Wyskok mięsny Tow. Liebig Company
Tray-lScailos W Ameryce połudn.

(wielka choroba), kurcze
do Wyleczenia za pomocą do­
świadczonego przez lat 12 nie lekar. 
uniwersalnego środka zdrowia. Pro­
spekty, polecenia bezpłatnie freo od
Fr. A. Qualité, właści­
ciela fabryki w Warendorf 
w Westfalii. (3177)

gBF* Przybywszy tu po zapoznaniu siijikftó 
w siedmnastoletniej praktyce z przemysfeną |.aj 
amerykańsk., poszukuję energicznego spóV. . 
■lilia z kapitałem od 2,000 do 3,000 tap1 , 
celem założenia Pabrylii o!»nwi»anuj' 
wszelkiego rodzaj». — WiadomoS^nu(n 
procederowych oprócz biurowości nie wymajtener( 
się, bo są łatwe do pojęcia. Mającego cbę , ! 
i odwagę na tak wielkie przedsiębiorstw^®611 
uprasza się o łaskawe zgłoszenie listowni' pew 
lub ustnie pod Nr. 15 za Bramką w Poznaniionii,

(3954) Teodor Janicki.

2

w pudełkach i flakonikach po 1 tal., zawie­
rające najskuteczniejsze pierwiastki rośliny 
Coca, dla rozm. grup chorób wedle osob. 
studyi i doświadczeń przy łożu chorych rozm. 
skombinowane,-leczą prędko j pewno: piguł­
ki I cierpienia gardła i piersi, pigułki 
II i w no cierpienia żołądka, wątro­
by i hemoroidalne, pigułki 111 i okow. 
Co:a affekeye systemu nerwowego, 
nenralgie, migrenę itd. jako też ogoln. 
i spécial, stan słabości każdego rodzaju. 
Dowodem najrzetelniejszej skuteczności Coca 
— Alex. Humboldt’a, v. Tschudi’ego, Boer- 
have’go itd. wyraźne świadectwo, że pożywa­
nie Coca w Peruwii od najdawniejszych cza­
sów ogólnie, trwale zapobiega astmie i 
tuberkułom, i ciało przez całe dnie bez 
snu i pożywienia przy największćm wysileniu 
utrzymuje przy siłach. Pr. dr. Sampsona 
pouczająca naukowa rozprawa bezpłatnie 
przez MOHREN-APOTHEKE w Mogun- 
cyi i jéj apteki składowe: Berlin B. O.
Pflug, Louisenstr. .27.28, Poznaj) dr. Man- 
kiewicza, król, aptekę nadw. (1725)

Najwyższe odznaczenie na wystawach
Paryż 1867 - Havre 1868 - Amsterdam 1869 ■ 

Moskwa 1872-Lugdun 1872-Paryż 1872.

Tylko prawdziwy, jeż?n-naAa£d_yT «ar.i":„Tjll^J’Lpo,niżljstojące podpisy a na etykiecie nazwisko J. v. 
Liebig n ebieskjm kolorem jest wydrukowane.

'ÂâÂæSà'Â
Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

pana Alfonsa Pellesollll w Poznaniu.
Do nabycia u pp. W. F. Meyera Jh Co., aptekarza H. Elsnera, Br. 

Andersch, aptekarza Dr. Mankiewlcza, j. A. Leitgekra, apteka­
rza B. Brandenburga, A. Cieliowicza, .lakóba Appla, Al­
berta Classen a, Ed. Stiller a, M. Ktrsteił Wwy, IŁ. Barcika 
wskiego, Ed. Feckerta jun., T. Luzinskiego, aptekarzów A. 
FfuliPa, Gust. Keiinaniia, med. ases., F. Fromm’aw Poznaniu; W. Za- 
pałowskiego w Wągrowcu, Karóla Wercker a w Margoninie, A. Be- 
gner’a wKcyni, A. Scl»iling’a w Żninie. (110)

SŁurs papierów asa giełdach berlińskiej î poznanskiój

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. ■

dito Nordend. 
Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, imraol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A 

dito dito lit. B. 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 5 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhlitte 

Erdmannsdorf przędz 
Hóffmann’a fabr. wag 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.

Czeska kolej zach.
B «esko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolśj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Harchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Au dr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsonodniopruska kol. 

południowa
K 1. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Scbwajc-Union 

iito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warsząwsko-bydg.
W i rszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p.
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marehijsko-pozn. z pr. p.

Akoye zakładowe i obllgacye kolei 
żelaznych.

A k wizgrań.-maatry ch. 
Bergsko-marchijska 
B erlińsko-zgorzelieka

dito szczecińska

¡104 p.
34J p.
¡1471-1 p.
¡42 p. 
win P- 
51 pł 
70 p.
73 pł.
25£ p.
491 P- 
131 p.
1811 Pł-
160 p. 
202Í-31-3 pł. 
125 pł. 
112-H

421 P- 
1241 pł. 
701 p. 
1431 pł. 
92 p. 
35f p.

Zagraniczne papiery, 
renta sreb.Austr. 

dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Rosyj. poż. p
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. łisty zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

losy z 1851. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożyoz. turecka z r.1865

dito z r.1869

971 P- 
951 P- 
89 p. 
— pł. 
511 p.
621 p.

îdy
Szląskie stowarz. bank, 
relias

66 p.
134 p. 
97 p.

Kloneta w złooie, srebrze i papierach.

Nryderyksdory 
Napoleonsdory 
imperyały 
Dolary 
(łoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
lustryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, 
francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

lombardowe

Szt
113-fe- p. 
5. 101 p. 
5. 15 p. 
1. Ill p.
-------żą.
— pł.
90 p.
801 
791 
6 
7

pł.
P

Oferta dla gospodarzu r 
i rymarzy.

300 sztuk ciężkicŁ 
skór wołowych, C

czysty towar rzeźniczy, mam na, składzie ik ' 
gotów jestem sprzedać każdą ich partyą. Cezagl3 
ny stosownie do konjunktur tak na sztuk 
jak na centnary. Towar stósowny- szczegół101 d 
nie na uprzęże. (3921) ,czfl

Peritz ktottkelff.teu
Wschowa, WXPoznańskie. ^uje

Majętność wiejska
w powiecie gnieźnieńskim, grun|ent, 
pszenny, z pańskim domem mieszkalnjiiLzy: 
i ogrodem, inwentarzem i żniwem, raęrjlll 
przy zaliczce 6 do 7 tysięcy natycM ‘ 
miast być sprzedaną. O oferty upra­
sza się sub IWL G. W. Gniezno, 
poste restante. (3934)

Dom. Podlesie kościelne po^
Mieściskiem poszukuje zaraz

kucłtarza.
kawalera, w średnim wieku lub ti 
żonatego; zaświadczenia franko prze 
słać lub też osobiście się przedstawi

(3946)

Papiery pruäkie.
Pruska poż. ukonsolid.

dito dito.
Dobrowol. poż. państ. 
Jrem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

41 
3 : 
31

951 p.
104 ż.
100 p.
125 ż
891 P-

Krajowe koleje.

Zagraniczne papiery.

dito

Poznan,
«

17 lipca.

Listy rentowe 1 zastawne.

Pozn. listy zastawne 31 941 ż.
Nowe listy zastawne 4 901 P-
Listy rentowe pozn. 4 93 ż
Prowinc. obligaeye 5 100J P-
Powiatowe obligaeye 5 1001 P-
Powiatowe obligaeye 41 921 P-
Obligaeye miejskie 4 90 ż.

dito dito 0 1001 p.
Szląskie łisty zastawne 31 — P-
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. 5 113 ż.

dito dysk, komand. 4 215 ż.
Wroeł. bank dysk. 4 881 ż.

dito dito wekslowy 4 73 p.
Kwilecki, Potocki i Sp: 5 60 p.
Ueiningski bank kred. 4 — P-
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4 — P-
Wschód.-niem. bank 5 68 ż.

dito produk. 5 — ż.
Austr. zakład kredyt. 5 135 ż.
Pozn. bank prowino. 4 110 ż.

dito prow. i weks. 4 25 p.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póin. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. ako. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw, 
liano wers.-altenb: ake. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

371 P- 
107 ż.
— P- 
112 p. 
148 ż.
— P- 
52 p.
— P-
— Pv
— p- 
49§,p.
— R- 
178 p.
— P- 
41 ż.

124 p. 
144 ż. 
35 p. 
991 ż-

Zagraniczne koleje.

Czeska kolśj zach. ak. z. 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolśj Rudolfa akc. z. 

diLeodyum Limburg, ak. z. 4 
Aust.franc, kol. pńst.ak.|5
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-pańśt (Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

5

104 p. 
32 ż.
— ż. 
102 p.
— ż. 
25 p. 
203 ż.
— P-

112| p.
— ż. 
401 ż-
— P-

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 

dito dito. z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

31

231 p.
— ż. 
921 ż. 
10 p 
94 p
— ż. 
4} ż. 
153 ż

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 5 145 ż
Berlin, kantor drzewa. 4 102 p.
Erdmannsdorf przędz. 5 — P>
Hoffmann’a fabr. wag. 5 — P-
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 92 p.
Kramsta fab. 5 - P-
Huty Lauchhammer 5 — Pł-

dito Laura 5 174 ż.
dito Marienhiitte 5 - P-

Pozn. bro. (Feldschloss) — — ż
dito bank budowl. — - P

Huty Redenhütte 5 88 p.
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